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KURYER LITEWSKI
iv  Wilnie w Piątek dnia 2 7  Kwietnia v. s. 1 8 2 8  Roku.

W  i a d o m o ś o i  K r a j ó w *.
— TV i  l n  o. —

D. 21 b. m., jako w dniu Imienin N a y j a -
s n i e s z e y a  C e s a r z o w e y  • A i . e x a n u r y  F e d e r o w n y  i 
J e y  L e ^ . r s k i e y  W y s o k o ś c i  W ielk iey  Xiężniczki 
• A l e x a n d r y  N i k o l a  j e  w u y ,  oraz w rocznicę naro
dzin J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  Wielkiego Xią- 
żęcia Następcy Tronu A l e x a n d r a  N i k o ł a j e w i c z a ,  
zrana po wszystkich kościołach w tuteyszem mie
jcie odprawione zostało nabożeństwo, na którem 
■?y'° śpiewane Te Ueum; a wieczorem wszystkie 
domy miasta były oświecone.

(1 Gar.ety St. Petersburskiey.)
Na posiedzeniu Rady C e s a r s k i e g o  Towarzy

stwa Moskiewskiego Badaczów N a tu ry ,  w dniu 
28 zeszłego lutego, wybrani zostali na członków: 
honorowego Baron fo n  M altic  w W ashingto
nie; na czynnych: Jan Jakowlewicz Smirnow  w 
Londynie, Arkadyusz Wasilewicz Goleniszczew  
^  Kamczatce, Teodor Teodorowicz F . /(w a leń  
^  Czelabińsku , w guberoii Orenburskiey , Igna
cy, Jakow icki W il  nie, Professor Dymitr Ma- 
w tejew izz Ferewoszczykow, Stefan Iwauowicz P a-  

^  ) Doktor Karol Zederholm  i Doktor August 
■ćandhagen w M oskwie; na spółpracowników ;

ntoni Semienowicz Chlustin  i Symon Semieno- 
W j c z  Chlustin.

Vv r. 1826 włościanin wiedzy Niżegorodzkiego 
tjdziałowego kantoru, Feikow, z familią swoją, skła- 

«Hcą się ze czterech kobiet i jednego mężczyzny, 
r a .r ° iai:łc życie własne na niebezpieczeństwo, w y .

°vvał od utonienia włościanina udziałowego Gri- 
s i P i 'Va 1 jeg0 krewną, którzy przejeżdżając w cza- 
środt-Uri^ Przez W o łg ę , małym czółenkiem, po 

<lku rzeki wywróceni zostali.
dz 1 ^ 'n i s t e r  Dworu C e s a r s k i e g o  doprowa- 

8i ten, miłością bliźniego oznaczony, postępek do 
A y w y z s z e y  w i a d o m o ś c i ,  a J e g o  C e s a r s k a  Mość 
• 4 kw e tn ia  r . b. N a y w y ź e y  rozkazać ra- 
zy ł : publikować o t e m  przez gazety i d a ć  wło

ścianinowi Feśkowu medal srebrny z napisem za  
iłowanie tonących, a innym osobom, składają- 

ym jego familią po sto rubli  kaźdey.

A strachari dnia i5  m arca.
(* Gazety Sanktpetersburskiey.)

Temi dniami pogoda u nas zaczęła bydz’ wio- 
^enną, a wczora przy dosyć silnym wietrze od mo- 
j ZfS 1 znakomita nasza i-zeka W ołga pozbyła się 

u , którym była pokryta od 17 grudnia 1827. 
sj_,5zystko, cokolwiek należy do przemysłu mor- 

’pgo lub rzecznego, powróciło teraz do ruchu, 
z j? !laywiększem dobrodziejstwem, wynikśjącem 
w. la8ta,ącey wiosny, a przeto i ze stopnienia śnie- 

vj jest to, iż mieszkające W obrębach gubernii 
J s rachańskiey koczownicze narody, ocalą bydło, 
Pozostałe po tęgiey, a nadzwyczay śoiezney zimie, 
sze ta *IU w hydle zrządziła szkodę. Dłuż-
p.,i „t rw «ni« śniegu powiększyłoby ich niedolę; 

yż w niektńruDfi

da" 216 zehranem sianem, albo przez wyprze- 
2 > albo przez zamianę na bydło u Ordyucówi

A  gdyby mieyscowa Astrachańska Zwierzchność 
nie zapobiegła zgubie niezawodney byd ła , przez 
dozwolenie ścinania młodych gałęzi na karm jego, 
tedy zupełnie wygi ęłoby z głodu. I lekroć pa
stusi wlazłszy na drzewa, brali się. do obcinania 
gałęzi, zawsze zgłodniałe bydło wielkiemi trzo
dami zbiegało się pod drzewa, otaczało je, i łako
mie pożerało spadające na ziemię gałęzie. Można 
powiedzieć, że tak ostrey i nad miarę śnieżney, 
nikt z naystarszych mieszkańców nie pamięta. 
Zimy takie są prawdziwą plagą na koczujące na
rody.

Uli tan'a  2 2 stycznia.
(* Psxczoly Pótnocney.)

Dnia 9 tego miesiąca zebrało się tuteysze Zgro
madzenie Żydowskie, pod przewodnictwem Star- 
szyn Kahalnych, do Synagogi, wspaniale ozdobio- 
ney i oświeconey, dla odprawienia do służby r e 
krutów żydowskich. Ci po dwóch rzędem byli 
wprowadzeni i postawieni przed Arką Przymierza. 
Po prześpiewaniu niektórych Psalmów (21, 61 , 
72, 111 i 112), Plenipotent Zgromadzenia Żydo
wskiego łupaw skiego , E. M. Strupp, w szedł na 
szczeb'e przed Swiątnieą, i powiedział tfu  dołą
czoną) mowę, w którey wyłożył im nowe ich o- 
bowiązki odwołując się do Pisma Świętego.Po skoń
czeniu mowy, nowi wojownicy, przejęci radosnym 
zapałem, wykrzyknęli: B oże zuchoway M o n a r
ch ę!  Nabożeństwo zakończyło się przeczytaniem 
modlitwy za zdrowie Naymiłościwszego P a n a . —  
Potem rekruci odprowadzeni byli do izbyK ahal-  
ney, gdzie P. Strupp przygotował im obiad. P rzy  
dźwiękach muzyki woyskowey pito za zdrowie 
C e s a r z a  P a n a ,  N a y j a ś n i e y s z e y  J e g o  F a m i l i i  i R y 
cerstwa Rossyyskiego. Po skończeniu obiadu, sy
ci i uradowani rekruci, byli porozwożeni do kwa
ter na saniach, umyślnie na to najętych.

M o w a  P. Struppa.
Kochani Bracia! Następuje godzina rozstania 

się. Musimy was opuścić i współobywatelom na
szym zdać rachunek z dopełnienia ich poruczeń. 
Zastanówcież się nad słowami pożegnania, które- 
mi ja do was od jednowierców waszych przema
wiam.

Większością głosow , młodzianie rodu Izra 
elskiego ! dano wam piękne i zaszczytne nazna
czenie, służyć pod zwycięzkiemi znamionami Nay- 
miłosciwszego P a n a  naszego. Naznaczanie praw 
dziwie piękne i zaszczytne jest, bronić praw  P a 
n a  swojego, walczyć mężnie za współbraci, przy
jaciół i krewnych , za Oyczyznę, która nas nie- 
przeliczonemi osypała dobrodzieystwy. Szczęśli
w y ten , kto wiernie i nie opieszale wypełni to 
wysokie naznaczenie! Skromne życzenia współ
obywateli jego wszędzie mu w drodze towarzy
szyć będą. Cześć i dostatek będą jego udziałem. 
W  taki sposob na tę zapatrując się powinność , 
my, ze wszystkimi jednowiercami naszymi vy Gu
bernii Kurlandzkiey, składamy J e g o  C e s a r s k i e 
m u  M a j e s t a t o w i  naypoddarisze podziękowanie za 
uszczęśliwienie nas honorem, służenia w zwycię- 
zkich szeregach walecznego Rycerstwa Rossyy
skiego, honorem, któregośmy dotąd nie dostępowali. 
Wszelakoż jednowiercy nasi w Guberniach Miń- 
skiey i Litewskich , w  latach 1812 i i 8 i 5 ,  jaw-
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nie dali poznaki czynnego przywiązania swojego 
do Cesarstwa Rossyyskiego: dowiedli on i ,  że i 
w  ich sercach  pała 'm ęztw o w  utarczce za dobrą 
sprawę. Naymiłościwszy Pan  nasz zniósł tę obel
gę z n iefo r tunnych  potomków domu Jakubow e- 
go, i w y  dostąpicie honoru służenia w Chrzęści- 
ańsk ich  szeregach waszych współrodaków, i dzie
lenia  z nimi zw ycięztwa i sławy. Staraycież się 
zrównad się z nimi męztwem i nieustraszoną od
wagą: dowiedźcie, ze małoduszna trwóźliwość nie 
jest p ierw iastkow ym  przymiotem Ią ra e la , jak to 
w idzieć można w  daw nych dziejach narodu nasze
go , k tó ry  się w sław ił  p rzew ażuem i dziełmi ry -  
cerskiemi, pod przewodnictwem Jozuego synaN un, 
Saula , A hnera  , Jo n a tan a ,  D a w id a , ' J o a b a , a po- 
ś ledniey za M akabeyczyków; że my dla nieuży- 
wania tylko sił i sposobności naszych z przecią
giem czasu przyszliśmy do osłabienia, i dla nie- 
zaRużoney pogardy  pozbawiliśmy się szącunku 
sami ku  sobie. Przez wstąpienie pło zaszczytnego 
powołania rycerskiego ukraca się ta  pogarda; a 
dobroczynnym jego skutkiem będzie odrodzenie 
się w  nas szacunku ku  samym so b ie , a z nim 
razem i znaczpieysza dospjałość we wszelkich cno
tach  i chw alebnych przymiotach w iernych  pod
danych , klóremi, w  miarę sił, dopomagać będzie
my dobru  powszechnemu. A le  gdzie nasza oy- 
czyzna? N ie  mylcie się, kochani w spółobyw ate
le! \Pra'wdziwą oyczyzną naszą jest kra ina , w któ- 
reyśm y się u rodz ili ,  w k tórey  osiedliśmy i źyjem, 
pod k tó rey  p raw am i znachddzim opiekę i bezpie
czeństwo. Religia nasza święta każe nam l u b i ć , 
jak praw dziwą oyczyznę, tę  kra inę , i wszystkie- 
mi siłami przyczyniać się ku  powiększeniu b ło
giego jey bytu  , k u  ochranianiu w n iey  spokoy- 
ności i porządku; nie oddzielać pożytków osobi
s tych  i rodzinnych  od powszechnego dobra w iel- 
k iey  rodziny  P ań s tw a  ; bronić tę kra inę , podług 
p raw  duchow nych  i cyw ilnych, nie szczędząc ma
j ą t k u , k r w i ,  i życia. T ak  B óg , przez P r o 
ro k a  swojego Jerem iasza, zw iastował Iz rae li tom , 
k tó rzy  w yszli do Babilonu. (X X IX .  4 . 5. 7.) 
To m ów i T a n  zastępów , B ó g  I z r a e l  o tv, do wszego  
Z apro w a d zen ia , k tó rem  p rzen ió s ł z  Jeruza lem  do 
B a b ilo n u , b u d u jc ie  dem y, a  m ie szk a jc ie , i  sadźcie  
sa d y  , a  jed zę ie  owoce ich. 1 s zu ka jc ie  p o ko ju  
m ia s ta , do któregom  w as p rze p ro w a d z ił , a m ódl
cie się za n ie  do P a n a , bo w jeg o  poko ju  będzie  
w a m  p o k ó j  i D ałey powiedziano (X L . 9}. 1  p r z y 
siąg ł im  Godoliasz i  tow arzy szom  ic h , mówiąc: 
JYie b ó jc ie  się s łu ży ć  C h a ld e jc zyk o m , m ie s z k a j
cie iv z ie m i , a służcie  K ró low i B a b ilo ń sk iem u , a  
będzie w am  dobrże . Jeżeli  taka b y ła  w ola  B o 
ża względem K ró lestw a Babilońskiego, w  którem  
przodkom  naszym 70 ty lk o  lat potrzeba było zo
stawać, ted y  daleko w ięcey  obowiązani jesteśmy 
służyć tem u P a ń s tw u ,  k tó re  jest p raw dziw ą  n a 
szą oyczyzną, i k tórego  p raw a pow inny być nam 
rów nie  święte, jak P rzykazan ia  Boże. D la tych  
przyczyn  R elig ia  uwalnia wszelkiego Iz ra e l i t ę ,  
dopóki się on znayduje w  oyczystey służbie w oy- 
skowey, od zachow yw ania  ty ch  ohrZędow, k tó re  
nie mają mieyśca w powołaniu rycersk iem . A p rz e -  
toż nie dręczcie się w sumnieniu, jeżeli w  ciągu 
służby przew łokę uczynicie w  w ype łn ian iu  tych 
obrzędów. W  T alm udzie -w yraźn ie  powiedziano, 
że P ra w a  Państw a są w tymże czasie i prawami 
W ia r y ,  i zupełnie  rów ney  z p iemi mocy.

Owoż hic lękaycie się opuszczenia obrzędów* 
W ia r y ,  a myślcie jedynie o dokładnein w ype łn ie 
n iu  obowiązkow służby woyskowey. W y  obo
wiązani jesteście, przyjaciele  moi, nayściśley być 
posłusznymi starszym i młodszym swoim N aczel
nikom . W y p e łn ia jc ie  w ięc tę powinność weso
ło, bądźcie im ulegli z wiernością i uszanowaniem: 
tak bowiem każe W ia ra  przez nas wyznawana. W  
Przypow ieściach  Salomonowych w yraźnie powie
dziano (X X IV .  21): B ó j  się B o g a , syn u  m ó j,  i  
K ró la .  W x i ę d z e  Ekklezyastesa (V I I I ,  2 i 5 .) 
W y r o k u  K rólew skiego p r z e s tr z e g a j ,  i p r z y k a z a 
n ia  p r zy s ię g i B o ż e j ,  n ie  skw a p iu y  się o d e jść  od 
oblicza jego , a n i t r w a j  we z ły m  uczynku . Ida-, 
lęy  (X. 20). p ttii w m yśli tw o je j  K ró low i n ie z ło 

rzecz, a n i  w sk ry ty m  poko ju  twoim  n ie p r z c k /in t i f  
bogatego.

M ęd rcow ie  nasi rozkazali nam: „M ódl się
serdecznie za dobro Rządu, bo jeśliby się go, nie  
obawiano , to mnodzy ludzie byliby  g o lo w i poz-  
rzeć jeden drugiego.” A zatem, moi naymiłsi, przyy-  
mcie do serca te nauczające przykłady, i siara y -  
cie się w każdem zdarzeniu okazywać wierność  
pośw ięcenie  się i gorliwość ku służbie Jego W i e l 
kości N aym iłościw szkgo P an a  naszego,, pod któ
rego dobroczynnym Berłem  błogie  życie  -'prowa
dzimy. Okażcie się dostoynymi szlachetnego po
wołania wojownika, przez uszanowanie, g o r l iw o ś ć ' 
i  poczciw e sprawowanie-się . P o ia n iy c ie  na prze
strogi nasze, chociaż odlegle od nas mając p rzeb y
w ać, nie ty lko  w y  błogie dni przepędzać będzie
cie , ale i my będziem y także nadal korzystali z 
dobroci szezpilroM m ego naszego JVIonarchy5 w  o y -  
cow skiem  ulepszeniu bytu naszego. Owoż za nay-  
świętszą swoją poczytuycie  powinność, wszystk ie-  
mi siłami w y p e łn ia ć  błogie zamiary N a y ja ś n ie y -  
szego M on arch y  i bydź posłusznymi rnądd^m roz
kazom Jego z uszanowaniem i wdzięcznością. Id źc ie  
odważnie i okażcie się dostoynymi wojownikami;  
a k ied y ,  po upłynieniu  zakreślonego czasu służby,  
w rócic ie  się do nas z chlubnemi św iadćctw y, tedy  
przyym iem y was z pełnem i radości sercami i ro- 
sportartemi rękoma, i w y  nasycicie się m iłością i  
szacunkiem , jakich godzien jest dzie lny  w ojow nik.  
N iech  przebyw a z w^rni Pan Bóg W szechm ogą
cy  ! N iech  On was obdarza zdrow iem  i siłam i k‘u 
podjęciu zawodu przed wami postawionego, i n iech  
wam  dać raczy łaski Naym iłościwszego’ Pana na
szego i  w ysok ich  N acze ln ik ów  waszych, A m en. -

1-  F r a n c y  a .
P a r y ż  dn ia  -16 kw ietnia .

(* G a ie ty  W arizaw sk iay .)
^Odebrane tu wiadomości od eskadry naszey 

przeu A lg ie re m ,  dochodzą do dnia 28 marca. Port 
tameczny jest ciągle trzymany w ścisłem zamknię
ciu, a Kontr-admirał C o lle t, dowodzący eskadrą, 
przeniósł banderę swoję z fregaty A m p h itr i te  na 
okręt liniowy P rovence.

— D n ia  t y  —
Donoszą z M a r s y l i i , iż jest zamysł kupienia  

furażu dla koni za j 5o,ooo franków, i że uzbra
jania idą z wielkim pośpiechem.

— D n ia  18 —
G a ze ta  C odzienna  donosi, iż w  biórze M i- ’ 

nisterstwa woyny zaymują się umieszczeniem w  
czynuey służbie Ooo officerów , biorących połow ę  
płacy.

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  12 kw ietnia .

(x G » ie tjr W ar»n|iw »kiey.)
Pod przewodnictwem Xiążęcia S u ssex , ob

chodzono onegday 2otą rocznicę założenia tutey-  
szego szpitala żydowskiego. Przyymują tam sta
rych żydów i kaleko w tegoż wyznania; dzieci 
zaś" sposobią na rzemieślników. Założycielami by
li zmarli bracia B en ia m in  i y jb ra h a m  G oldtszm i- 
to w ie , którym wspomniony Xiążę na leraźniey- 
szym obchodzie oddał sprawiedliwą pochwałę.  
Od początku istnienia tego zakładu, przyjęto tam 
22U osób; a teraz utrzymuje się i 2 starców; w y 
chowuje się oraz 4y chłopców i 27 dziewczyn. 
Żałować wypada, iż instytut len utracił kilku ma
jętnych dobrodziejów, którzy umarli, przez co do
chody jego znacznie się zmnieyszyły.

WCzorfl sąd przysięgłych wydał decyzyą, wzglę
dem zawalenia się nowo wystawionego w tutey-  
szey stolicy teatru Brunświckiego, iż jednomyśl
nie mniema, że zabite w lem zdarzeniu osoby po
niosły śmierć przypadkową, a smutny ten w y 
padek pochodzi z zawieszenia zbytnich ciężarów  
na dachu żelaznym , co stało się z rozkazu w ła 
ścicieli, których w tey mierze ostrzegano, a szczC- 
gólniey Pan C a rru th ers  (jeden z właścicieli) wie
dział dokładnie o grożącem niebezpieczeństwie. 
Gdy decyzyą tę Ogłoszono, Pan U  h itw ell, archi
tekt teatru, okazał w ielkie ukontentowanie.



— Dnia -t4 —
(s te y le  gazety).

Gazeta Goniec powtarza dawnieysze swoje 
upewnienie, i* traktat z d, 6 lipca Łodzie utrzy

manym. “ J
• , Lord U eytesbury  nie uda się do Stambułu , 
Jak rozgłoszono, lecz do P etersburga, gdzie urząd

0Sia naszego piastować będzie.
Skoro Pan S tra tford-Canning otrzyma in-  

s rukcye, pop łyn ie  zaraz do K or/u , gdzie (jak w ia -
* omo) Hrabia Guiłleminot, Poseł F rancuzk i, je- 
szc®e się znayduje.

. Margrabia Loule i małżonka jego, mają dziś 
Wyjechać ztąd do Pary&a. 1
d a i® wiele ubogich ludzi wynosi się

0 Ameryki, takich, którzy nawet nie mają pienię- 
j zy na zapłacenie za podróż. Pospolicie układa
ją S*<Ś vv tym razie z kapitanem okrętu, na którym  
P  ynąć mają, i przedają się mu na pewną liczbę 

t. Jedna z tutejszych gazet donosi, iż za takich  
udzi przybyłych do A m eryki, płacą w  następu

jm y®  stosunku: za Niemca 30 do 3o funt. szterl. 
} 00 do 12°° zł. poi.); za Francuza ió  funt. szterl. 
V 00 zł. poi.); za Anglika lm; Szkota 8 do 9 funt. 
szterl. do 56o zł. poi.); Hiszpan zaś lub Por
tugalczyk nie może znaleźć kupca.

Listy  z kraju Van Diemen, pisane w  końcu 
*PCa r. z. donoszą, iż tameczni krajowcy stają się 

Coraz groźnieyszytni dla osadników. W  przeciąga 
jednego roku zamordowali przeszło 100 osób. N ie
którzy murzyni, zostający w służbie osadników,  
Przeszli do krajowców i nauczyli ich  używać strzel
by , piec chleb i jeść skopowinę. Krajowcy ci 
mniemali dotąd, iż ze strzelby- można nieustannie 
strzelać; teraz zaś umieją rozróżnić strzelbę po
jedynczą 0d podwóyney; po wystrzeleniu z obu luf, 
^jydają okrzyk, a z dzidami i pałkami uderzają na 
Nieprzyjaciół. Mają oraz zawsze przy sobie mnó
stw o w ielk ich  psów, które trzodom owiec bar- 
” z<> szkodą. Lecz naygorszćrn jest to, iż się na- 
~.CzyU jeść skopowinę: pierwiey bowiem żyw ili  

sAmerni tylko korzeniami i mięsem zwierzęcia 
H’anego Kangaroo. Odtąd kradną często owce  

Osadnikom.

A- u s r  R T A.
W iedeń  dnia <j kwietnia.

(z G aze ty  L w ow skiey .)  
i>o Traktat handlu i żeglugi, zawarty .między N. 
^ssaraera Jmcią Auśtryi a Cesarzem Jmcią Brezylii.

{Dokończenie ob. JY. 4/ .)
Art. V I .  W szystkie towary i artykuły, bę- 

M ce reprodukcją ziemi, rękodzieł łub przemysłu 
l^ddanj'ch i krajów Cesarza Jraci Austrvackiego, 

8Pedyowane z przystani Austryackich na konsum- 
^ cyą, dla kogobądz przeznaczone lub przystawio- 
*|e będą, mogą być wolno wprowadzone do k*2- 
**ey i wszystkich przj'stani Cesarstwa Brezyliyskie-  
§°, nie ulegając innym lub wyższym opłatom od 

prowadzenia, jak tylko tym, które poddani na- 
*°dów naywięcey korzyści mających, od tych to- 

w i  artykułów już uiszczają lub wprzyszłości 
^'szczać powinni będą w skutek powszechney ta- 
*yffy, jaka na ten koniec we wszystkich przy
lg n ia c h  Brezylii, gdzie są Urzędy celne, lub gdzie 
3eszcze będą zaprowadzone, zostanie ogłoszoną.

Jednakże zgodzono się razem, iż mówiąc o 
bodzie naywiększe korzyści mającym, Portugal

czycy nie mogą służyć za wyraz do porównania, 
* ^ c ia żb y  pawet w Brezylii otrzymać mieli szcze
c i n ę  przywileje handlowe.
. .  Act. VII. Równie zgodzono się na t o , 5e 
j e*roćby wartość produktów krajów Austryackich  
lu h przemysłu Austryackiego, wprowadzonych  

zużycie urzędów celnych Brezylii nie była  
pew nie w  taryfie oznaczona, temu który te artykuły  
o p row ad ził  wolno ma być, podać względem onyćh  
"Wartości oświadczenie, aby urząd celny według te
goż oświadczenia z rzeczonemi przedmiotami przed- 
®ięwziął czynność swoję: wszakże na przypadek gdy
by urzędnicy upoważnieni do odbierania należyto- 
®cr osądzili, że przy podaniu wartości zaszła w ie l
ka omyłka, w ięc wólno im będzie w tym sposobie 
ocenione przedm ioty wziąć aa rachunek, rządu, za

co przedającemn, w  ciągu dni czternastu, liczącocl 
dnia zatrzymania towarów, zapłacą dziesięć od sta 
nad szacunek, i już złożoną opłatę zwrócą.

Art. VIII. I  nawzajem poprzedzającego ar
tykułu, wszystkie towary i artykuły, będące pro
duktami ziemi, rękodzieł lub przemysłu poddanych  
i  krajów Cesarza Jmci Brezyliyskiego, wprowadza
ne bezpośrednio na zużycie do przystani Austry
ackich, nie będą żadnym innym ulegały opłatom, 
jak tylko tym, jakim ulegają lub w przyszłości u- 
legać będą poddani narodów, naywiększe korzyści 
mających od wprowadzonych podobnym sposobem 
artykułów.

Art. I X .  W szystkie płody i  towary podda
nych  krajów każdey z dwóch stron umawiających  
się, przy wprowadzaniu do Państw drugiey strony, 
powinny być opatrzone oryginalnemi certyfika
tami, według przepisów istniejących w  tey mie
rze w  państwach właściwych

Art. X .  W szystkie towary i rękodzieła pod
danych i krajów Cesarstwa Austryackiego, wypra
w ione do przystani Cesarstwa Brezyliyskiego na 
tymczasowy skład lub na wyprowadzenie, nie bę
dą żadnym innym, jak tylko takim ulegały opła
tom, które są już dla narodów naywiększe korzy
ści mających ustanowione, lub w  przyszłości je
szcze będą ustanowione.

Art. X I .  Obiedwie W ysok ie  umawiające się  
strony zgadzają się, że ich  poddani w swoich  
właściwych krajach i Państwach używać powinni  
każdy^ i wszelkich swobód, przywilejów i wyjąt
ków, jakieby innemu jakiemubądź narodowi wzglę
dnie handlu i żeglugi mogły być dozwolone; przy- 
czem oraz rozumie s i ę , że onym nawzajem te  
korzystna warunki bezpośrednio i z prawa i nie
zawiśle od innegobądź warunku, w  tym sposobie 
zostaną przyznane, jakby takowe wninieyszym tra-s 
ktacie przytoczone były.

Art. X II . V.'szystko, co się dotyczę zawi
jania lab odbijania okrętów, jakoteż bezpieczeń
stwa w łasn ośc i , towarów i  efektów poddanych  
W ysokich  umawiających się stron, poddani właści
w i używać będą wszelkiego bezpieczeństwa, ko
rzyści i swobód, jakie narodom naywiększe ko
rzyści mającym 3ą przyznane; będą mogli dowolnie  
i  bzz przeszkody zarządzać swoim majątkiem przez 
sprzedaż, zamianę, darowiznę, ostatniey woli roz
porządzenie, lub innym jakim sposobem; ich  do
my i posiadłości będą protegowane i  szanowane, i  
nie będą mimo ich woli przez żadną władzę za
bierane, bez uprzedniego prawnego postępowania; 
nadto wolni będą od służby woyskowey na lądzie 
i  namorzu,;' toteż od wszelkiey publiczney służby, 
każdey przyh uszoney pożyczk i,  lub rekw izycyi  
woyskowey, i nie mogą być niezwalani do żadnych  
zwyczaynych podatków, któreby większe b y ły  
nad owe, które poddani narodów naywiększe ko
rzyści mających opłacają, lub w przyszłości opła
cać powinni będą.

Art. X II I .  Każda z W ysokich umawiających1 
się stron ma prawo mianowania Konsulów jene-' 
ralnych i Vice-Konsulów. którzy przebywać bę-‘ 
dą w  przystaniach lub miastach drugiego Państwa 
ku obronie handlu; zanim atoli będą mogli swoje 
wykonywać urzędowanie, muszą być przez rząd , 
przy którym przebywać przeznaczeni,- w  zw y -  
czayney formie przypuszczeni i  uznani. Z  resz
tą, stak co się dotyczę ich  osób, jakoteż] wypełnień  
nia obowiązku urzędowania i opieki swoich ziom
ków, używać będą w jednym i drugim kraju tych  
samych przywilejów, jakie przyznane zostały K on
sulom narodów naywiększe korzyści mających; lub  
w  przyszłości zostaną przyznane.

Art. X I V .  Cesarz Jmć Brezylii nadaje pod
danym Cesarza Jmci Austryi przywiley, że w  u- 
rzędach celnych Brezyliyskich używać będą te
goż samego prawa zapisywania cła i należytości, i  
pod temi samemi warunkami i rękoymiami, jak 
poddani Brszyliyscy; i z drugiey strony, stosownie 
do obopólney umowy, i poddani Brezyliyscy uży
wać będą na urzędach celnych Austryackich  
wszelkich korzyści, z istniejącemi prawami i  roz
porządzeniami zgodnych.

Art. X V . JŃiuieyszy traktat handlu i  żeglugiM



zostawać ma w ztipełney i nieograniczoney skutecz
ności przez lat sześć, od dnia wymiany ratyfikacyi.

Art. X V I.  Ratyfikacye ninieyszego traktatu 
powinny być w W iedniu, w ciągu dziewięciu mie
sięcy, a jeśli można prędzey, od dnia podpisania w y
mienione.

W  moc czego właściwi Pełnomocnicy tako
w y  podpisali i pieczęciami swojemi stwierdzili.

Działo się w  W iedniu  d. 16 czerwca roku 
zbawienia 1837.

Metternich (L. S.) Rezende (L. fe.)

Miaulis W ypłynął dnia 29 lutego, z okrętem 
D elias, szalupą kononierską 1 trattą, z Poroś d» 
Skopeio, znańey kryjówki rozbóyników morskich; 
zniszczył kilkanaście ich statków korsarskich, a 
piętnaście przyprowadził do Poroś, i ztamtąd na
stępnie popłynął na wody sciockśe.

K o n cert m ałych  braci K ątsk ich  
tv HK i  In  i  e.

T  t  R C 1  A.
N a p o li d i R om ania d. / o m arca.

(Z M onitora  W arszaw skiego).
Dnia 2 m. b, przybył Prezydent Hrabia Ca- 

podislrias, na pokładzie angielskiego okrętu linio-

Luby wiek dziecinny, który dotąd miał ty l 
ko prawo do pieszczot i pobłażania , dziś naby
wa juz praw do uwielbień. Zdaje się, źe świat 
emblematyczny, twórczą imaginaeyą poetów, ma
larzy i snycerzy, zaludniony drobnemi paeholąt- 
kam i, opiekującemi się oddaną każdemu zosobna 
sztuką lub umiejętnością, obudzą się w  naturze, 
i  w ysyła  na świat z iem ski, swoich zadziwiają-

wego F Earspite, w towarzystwie fregat Juno, H e-  cych mieszkańców. Bo czyliż n iem ożna uważać 
łena  i C astor, i brygów M usquito i R ew el, do tu- za przybył e do nas w takie'm poselstwie t.o miłe  
teyszey przystani. Przybył on z Poroś, skąd od- dziecię , które zachwycało koncertem , licznie 
płynął dnia 29 lutego wieczorem. Skoro Hra- zgromadzonych słuchaczów, dnia 22 b. m. ? 
bia Capodistrias wysiadł na ląd, stawił mu się D ziecię ,  okazujące wyższy nad wiek swóy
Teodoraki Griva, dowódzca Palamidy (wyźszey d ow cip , rezolutne w tow arzystw ie , szykowne  
cytadeli), ze swymi officerami, dla odebrania roz- w  tańcu, jest dziecięciem, po którem niczego
kazów Prezydenta, który go uprzeymie przyjął ,  
uściskał, i  oświadczył życzenie, iż go chce zatrzy
mać, z małym jego hufcem, jako straż przyboczną, 
ponieważ zamierza dowództwo twierdzy i waro
wni w Napoli di Romania powierzyć Podpu łko 
wnikow i Heidegger, któremu Griva ma oddać Pa- 
lamidę ze wszystkiemi w warowni tey znaydujące- 
mi się zapasami żywności i ammuntcyi. Griva, 
bardzo ucieszony pochlebnem przez Prezydenta 
przyjęciem, oświadczył się gotowym do wykonania 
wszystkich jego rozkazów ze swoimiPalikarami, któ
rzy nic więcey nad potrzebuieysze środki utrzy
mania się Die żądają. _

Dnia następnego (3 marca) Hrabia Gapodi- 
strias w szedł,  w  towarzystwie Podpułkownika 
Heidegger, do Palamidy, która została oddana. W  
dniu 5 Albanityka (Iczkale, niższa warownia) po
szła za tym przykładem. Photomara, który w niey  
dowodził, złożył swą władzę w ręce Prezydenta; 
a za jego wdaniem się, pojednał się nawet z nie
ubłaganym swym nieprzyjacielem Grivą (*). _ W  
dniu 6 ci dway dowódzcy, wraz z rodzinami, o- 
puścili warownie i sprowadzili się do miasta. Dnia 
n Palamida została osadzona przez i 5oHydryotow
'  ~  .  •  i  1  c l  1 l t  1  . •_______ __

już w ięcey  wymagać nie można; ale takie dzie
c i ę , które jak y ln to ś  K ą ts k i , z przyraileniem, 
swojemu w iekow i w łaściw em , powitawszy bez 
zmieszania się kilkuset przyymujących je oklaska
mi w id z ó w , usiada przy fortepianie, a drobną 
rączką, z mistrzowską biegłością, najzawilsze kom
pozytora myśli rozwijając, wszystkiemi środka-- 
mi z niewymowną sztuką zażytego instrumentu, 
porywa uwagę słuchacza; tak ie ,  m ów ię , dzie
cię, izaliż nie jest więcey, jak dziecięciem? Tak 
zaiste , Antoś jest już artystą , a artystą tym o- 
sobliwszym, że w nim widzimy niepojęte prawie 
nadzieje na przyszłość, jeżeli w  dalszem nad in
strumentem pracowaniu, zyskiwanych dotąd spra
wiedliwie pochwał, nie będzie brał za ostatecz
ną miarę d a n i , zbyt wcześnie zajaśniałemu ta
lentowi wypłaconey. I

W  nayceinieyszym i naywymównieyszym po
dobno ze w szystkich, ale też naytrudnieyszyW* 
do zażycia instrumencie, któremu twórcze gcni-  
jusze w świecie muzykalnym, wiekopomne swo
je arcy-dzieła naywięcey powierzać zwykli, w ie l 
ki talent K a ro la  K ątskiego  . mało co starszego 
od A ntosia , do świetnego okazania się właści-

i Spezyotów, zostających w służbie Prezydenta; w  w e znalazł pole. Karol exekw ow ał na skrzypcach 
Albanityka umieszczono osadę, składającą się około rrmy koncert Rodego, tudzież adadżio i rondo z 
ze stu ludzi z miasta. koncertu Gremonta z temy ruskiey.— Co za ła-

Poddowódzcanp mianowano: w Palamidzie, twość niepospolita ; jaka zadziwiająca szybkość; 
Pana Rayko; a w Albanityka, Pana ^duller, W ir -  jaka płynność i falistość smyczka; jaka precyzya, 
temberczyka. t a razem śmiałość exekucyi! Mfbdzinchny ten wir-

Dnia 9, woysko Photomary i  Grivy, ostatnie tuoz graniem swojćm naywidoczniey d o w ió d ł ,  iż 
pod dowództwem jego brata Stavro Griva, udało jest przeświadczony o tey w ielk iey  prawdzie, i 
się do isthmu Koryntskiego. Tegoż dnia i Pre- ściśle jey dopełnia: że skrzypce nie są tylko ni-  
zydent opuścił miasto i udał się lądem doDama- by narzędziem tryumfu p a lców , zwyciężających  
la (Trezeny) i Poroś, skąd powróci do Eginy. nieprzystępne not szereg i , ale że te palce zw y-  
Theodoraki Griva, z hufcem około 5p ludzi; sta- ciężkie’ , powinny razem trudnieysze jeszcze od
ry Teodor Kolokotroni, i Alexander JYIaurokorda- jnoaić zwycięztwo na duszy słuchacza, przenika-

n»n.,#)n!n nr nncvolrii P rP f.v H p .fltft. ion in n  .'i u m i 1 eonmi w r a v o n ia r m  W  Jlt.DlD TllA iTl O ■*to znaydują się w orszaku Prezydenta.
Gennaos Kolokotroni/ (syn Teodora) znaydu- 

jący się w Karitene i Niceta Stamatelopulo, sto
jący w górach Londari, wysłali deputacye dla po
witania Prezydenta, który i z innych mieysc po
dobne odebrał poselstwa.

Hrabia Capodistrias następujących miano
wał naczelników administracyi cywilney: w Egi- 
nie, Andrzeja Janitzi, z Ipsary; w Poroś, Dymitra 
Kalergi, z Kandyi; w Napoli di Romania, Hrabie
go J. B. Theotaki, z Korfu; w Syra, Benizello 
Ruffa , z Patras ; w  Kalavrila, Kapsali, z Misso- 
lungi.

(*) FFiadome są n ienaw iści, i  sp o ry , a naw et 
krw aw e , m iędzy sobą boje, tych  dwóch n a 
czelników.

jąc ją naymilszemi wrażeniami. W ątpić nie mo
żna , że gdy z wiekiem Karola, talent jego, idąc 
podobnym, jak dotąd torem, nabędzie pewney  
męzkości, niezawodnie dóydzie sławy owego K a 
ro la  (*), którym się jako spółrodakiem tym wię
cey chlubimy, że ledwo w  Europie całey mo
że mieć jednego w  nieporównanym talencie swo
im spółzawodnika. Samo zbliżeuie dwóch tych  
imion , w iele  już na zaletę Karola Kątskiego mó
wić powinno.

Śpiew  Panny E u g en ii K ą tsk ie y , metodycz
ny, w dzięczny , słodko modulowany, przekonał, 
jak równy od natury podział talentów otrzyma
ła szczęśliwa ta familia. Filom elański.

(*) K a ż d y  się dom yśla , i i  tu  je s t  m owa o K a 
rolu L ip ińsk im . /

Pozwolono drukować* Z  polecenia JTJE. L ite w s k ie g o  T ł^ojen n ego G u b e rn a to ra .
jłn d rzey  Kucharski R zeczyw isty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5i
T'Vilno dnia  2 7  Kwietnia v s 1828 Roku.

O E L J ł B J t E H I E .
1 H M łlEPA TO PC K A PO  BocnHmamajibHaro 

4 ,0Ma, o ra ł C. Ilen iep óyp rcK aro  O neK yncK aro Gp- 
Bfcnia ch m ł oStflBjiaem ca: unio Bb o h om ł iipc^aem cA  
Cb ayKpioHHaro iiyÓJiHHHaro raopra, SajLoaseiiHoe h  
UpocponenH oe ue^BHKHMoe h Mimie Ivo.i.iea;CKoii 
EeKpem apuiH lvaiiiepbiH bi M bhhobhbi O cm ojiobckoh, 
c ocinoHin,ee MorHjieBCKofi I ’ySepm H  KjiHMOBepKa- 
r o n oB tm a b ł  cejiŁ OcMOJioBHuaXL 6 , 11 AepemiŁ 
P e AomoBt. 7  ,  h  m oro i 3 MyjKecxa nojia flyurb, 
^McaHHbix’b no peBH.im 1816 roAa, ci> poatAGHHbiMH 
toocjik. peBH3ijf, co Bcem npHHaAJiejKaipeio x ł  hhmb 
3eMjieio, h  BcBKiratł Ha oHofi cm poem eM Ł; A-ah nero  
Ha3iiaTieHbt cpoKH mopraMŁ cero  ro^a iiojiH m u ,a 
nepBbifi jo , BmopbiH 12 h  m p em ifi 17 h h c jił .  ŻKe- 
jiaroipiH Kynnm ii HMJłHie c ie , M orym ł HSjiHipcu b ł  
O jiesynC K iS C obB bił noKa3aHHMXŁ h h c j ił  b ł  n p n -  
cyacm BenH oe BpeMH, h  B ajeniŁ  b ł  oh om ł npo/ja- 
BaearoMy hmŁhho oriHCb ycjioB ie h  cJiopMy K ynnefi 
KpłuocmH.

BiccneAHinopŁ O cmojiobckii.
ł

1. R a d a  Op iek uńcza  St.  P e t e r s b u r s k a  Ce
s a r s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n ia  n in ieyszem og ła 
sza; iż. w niey przedaje się przez  a u k c y ^  z p u b l i 
cznego la r gu  odd any na e w i k c y ą  i p r z e te r m in o w an y  
n i e r u c h o m y  majątek K o l l e g i a ln e y  S e k r e t a r z o w e y  
K a t a r z y n y  I w a n o w n y  Osmo łowskiey ,  położony w  
M o h i l e w s k i e y  G u b e r n i i  w K l i rn o w ic k im  powie c i e  
w  m a ją tk u  Osmo łowieżach  Gs we wsi F ie do to w ie  7 ,  
^  ogóle i 3 dusz p łc i  męzkiey ,  zap isanych  do re -  
■wizyi 1816 r ok u ,  z u rodzonymi  po r ew iz y i ,  ze wsze l 
k ą  u a le iącą  do n ich  ziemią i wszelkie tn na n iey za
b u d o w a n ie m ;  do czego naznaczono t e r m i n y  do t a r 
gów te r aźn i e j s ze g o  roku  w  mies iącu  l i p c u  iszy 
}°) 2gi l a ,  i t rzeci  17; życzący k u p i ć  ta k o w y  m a 
j t e k  zechcą  p r z y b y ć  do R a d y  O p ie kuńczey  w ozna
czonych d n i a c h  w  czasie posiedzeń,  i widz ie ć  w 
n ie y  przeda jącego  się ma ją tku  in w ent a rz ,  w a r u n k i  
1 i o r m ę  pr zeda inego  prawa.

E x p e d y t o r  Osmołowski*

1 H M I I E P A T O P C K A F O  BocnumamejtbHaro 
A°ivta 0111Ł C. l l e m e p ó y p rc K a ro  OueKyHCKaro CobŁ- 
1113 c h m ł  BinopnuHo oóbflBjinemcfl: >imo b ł  o h o m ł  
n poflaemcH c ł  ayxpioHiiaro nyÓJiHHHaro mopra,aaj io-  
^euH oe h  upocpoueHHoe ne/iBH;KHMoe HMime I Io-  

'uj,UKa Pepap/ ia  CmenaHOBiiHa BbiKOBCKaro, co- 
» ^ e e  MornjieBCKoriPyGepHiHPoraueBCKaro no-  

nia ćejibpa CurapocejibH 113Ł 33 ^BopoBbixL 29, 
E'h AcpeBHHXL: CbipcKa h 3ł  1 7 6 —-100, MacmepOBofi 
C-toóo/ibi H3Ł 21— i 4 , ^ońpHun 7, h  moro i5oMyiKecKa 
n °-Aa AyiuŁ, niicaHHbiKŁ iiopeBH3iu t 8 i 6  r o g a , c ł  
poas^eiiHŁiMH j i o c j i Ł  p e B H a i u ,  co b c b io  npHiiaAJieiKa-
^ e f 0  H H M Ł 3CMJ1CIO H BCH K H M Ł H a OHOH C m p o e -  
® l e s i Ł j  A a h  ń e r o  H a 3H a u e u b i  c p o K H  m o p r a M Ł  c e r o  

°Aa i i o j u t  M i c H p a  nepBwfi 3 ,  B m o p b i f t  5 , h  
t o j p e m i f i  1 0  h h c j i ł .  Ż K e j i a ł o i p i e  K y n n n i b  H M lm ie  
C le , M o r y m Ł  H B j iH m c a  b ł  O n e K y H C K if i  C o b Ł u i ł  
f t o K a a a r iH b ix L  h h c j i ł  b ł  n p i i c y / j c n i B e H H o e  B p e M H ,  
^  B H Ą B in b  b ł  o h o m ł  n p o A a n a e M O M y  H M lm iio  o h h c ł ,  
y c j i o B i e  h  c j io p M y  K y n u e f i  K p t n o c u t H .

3 KCnegHflI0pŁ Ocmojiobckh,

Go 1 R a d a  O p ie kuńcza  St.. P e t e r s b u r s k a  C e s a r s k i e -  
v m u  w y c h o w a n ia  n inieyszem p o w t ó r n i e  o- 

o asza: iż w  n i ey  przeda je  się przez  a u k c y ą
Publiczego ta rgu  oddany na e w i k c y ą  i p r z e t e r m i 

n o w a n y  n i e r u c h o m y  majątek O b yw a te la  G e r a r d a  
e ianowicza  B ykowski ego ,  położony w  M o l i i l e w .  
iey gub e rn i i  w R oh aczewsk i in  powiec ie  w mają tku  
arosielja ze 33 d w o r n y c h  29. we  wsia ch :  Sy rska  
1^9 100, IVIaystrowey słobody ze 21— iń, D o b ry -

75 vv ogóle i 5o dusz p łci  męzkiey ,  zap i sanyc h  
ze r e w l z y» >816 r o k u ,  z u ro dzo nem i  po rewizyi* 
n  w azelką na leżącą do n i c h  z iemią,  i wszelkietn 
tn2nłe^ 1za^ ur*o w a a ie m ; d l ac z e g o  naznaczono te r-  

y do ta r g ó w  teraźn.  r o k u  w  mies iącu l ipcu :

iszy 3 , 2gi 5 , i 3ci ic; życzący kupić ten mają
tek, zechcą przybyć do Rady Opiekuńczey w 0- 
znaczonych dniach w czasie posiedzeń, i widzieć 
w niey przedającego się majątku inwentarz, wa
runki i formę przedażnego prawa.

Expedytor Oamołowski.

3 HMIIEPATOPCKAFO BocnH m aBnrejtŁH ard  
$O M a oraŁ C. H e iu e p ó y p r c K a r o  O ueK yH C K aro E o b B -  
m a  c h m ł  BmopHHHO oóbJiB jiH en icu : u rno  b ł  o h o m ł  
i ip o ^ a e m c f l  c ł  ayK ip oH H aro  iiyójiM U H aro m o p r a ,  3a- 
jioHteHHoe 11 n p o c p o u e H H o e  HeABiitKHMoe H M tH ie  
F lo M tu tH K a  B e iie^ H K in a  (poM H ua /ł\HJiHHCKaro, c o -  
c m o a in e e  M o rim cB C K o fi 1 'y ó e p n iH  EaÓ HH O BenKaro  
I l o B f e m a  b ł / j e p e B H B X L :  J l im H *  2 4 ,  B o p o H H H i 2 1 ,  
u  m o r o  4 5 , M yatecK a n o j ia  Aym i>, n u ca H H L ix L  ,n o  
p e B H 3 i i i  1 8 1 6  r o ^ a ,  c ł  p o H t / t e H H W M i t  n o c j i*  p e B H -  
a i n ,  c o  B cem  n p H H a ^ j i e B t a m e i o  k ł  h h m ł  3 e M J i e m  h  
b c h k h m ł  n a  o h o h  c iu p o eH ieM Ł j ą ą h . u e r o  H a 3 H a u e -  
ttb i cpoK H  m op raM Ł  c e r o  roA a, i io u a  M t c a p a  n e p -  
b m h  1 2 ,  B m o p B iH i4 j h  m p e m if i  19 h h c j i ł .  ^ e -  
J ia io ip iu  K y n n ir ib  H M lm ie c i e ,  M O r y n i Ł  h b a h i u c h  b ł  
O n e K y H c id fi C o n lim Ł  uoK a3aH H bixŁ  h h c j i ł  b ł  n p n -  
c y A c n i B e H H o e  B pe»iH  , 11 B H / t e m t  b ł  o h o m ł  n p O A a -  
B a e M O M y  narŁ uiio  o n n c Ł , y c A O B i e  h  ( J i o p M y  K y m u e f i  
K p e n o c n iH .

DKcneAHmopŁ OcM0Ji0BCE.it.

1 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey C e -  
b a b s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem powtórnie 
ogłasza się, iż w  niey przedaje się przez aukcyą z pu
blicznego targu oddany na ewikcyą i przeterminowa
ny nieruchomy majątek obywatela Benedykta Fo-  
micza Żylińskiego położony w Mohilewskiey  
gubernii, w Bahinowieckim pow iecie, we wsiach: 
Lesznie 24, W oroninie 21, w ogóle 45 dusz p łci  
męzkiey, zapisanych do rewizyi 1 8 1 6  roku, z  u- 
rodzonemi po rew izy i,  ze wszelką należącą do 
nich ziemią i wszelkiem na niey zabudowaniem ; 
do czego naznaczono terminy do targów’ w teraź- 
nieyszym roku w miesiącu czerwcu iszy 12, 2gi  
i 4 , i 3ci 19; życzący kupić takowy majątek ze- 
chą przybydź do Rady Opiekuńczey w oznaczonych 
terminach w czasie posiedzeń, i widzieć w niey prze
dającego się majątku inwentarz , warunki i formę  
przedażnego prawa. Expedytor Osmołowski*

1 H M I T E P A T O P C K A r O  B o c n itm a in e j iŁ H a r d  
/jflM a o i h ł  C  I l e m e p ó y p r c K a r o  O neK yH C K aro C o -  
B i m a  c h m ł  oóbH BJiHem cH: urno b ł  o h o m ł  n p o A a e m -  
c h  c ł  a y K p io H iia ro  u y ó jiH H H a io  m o p r a  3ajioateH H oe  
11 n p o c p o u e H H o e  HegBHHtHMoe H M iH ie  M ajiojitm H H X L  
g t m e f i  H a A B o p n a ro  C oB in iH H K a BojiKOBa A jteK ca H -  
A pa H E A H ca B em b i A jie K C k e B b ix L  B o j l k o b b i x l ,  c o -  
c m o f l in e e  B H m eó ć K o fi T y ó e p H iH  B e j iu a tc K a r o  l l o -  
B t u ia  b ł  AepeBHHXLj ^M H m poB K k 22,llaH K O B O H  56, 
X o jtM a x L  2 3 ,  rjiHHHiyfc 1 7 , FloH H H K t 53, Ily 3 a H O -  
b o h  4g ,  E ajiaóaH O B ofi 4 i ,  P p H 3Hofi 23 11 E x a j io B o f i  
H3Ł 2 9 ,—23, a Bcero 2 6 7  M yntecK a n o j ia  Aym ,b, n s -  
ca iiH b ix L  n o  peB H 3iit  1816 rogH  , c ł  pojKAeHHMMH  
n o c j i i  pCBH3i i i ,  c o  B c e io  npH H aA -iejK am eio k ł  h h m ł  
3 eM Jieio 11 b c h k h m ł  Ha o h o h ; cm p o eH ieM Ł ; AJm n e r o  
Ha3HaiieH B l cpoK H  m o p ra M Ł  c ć r o  r o g a  M e c n p a  iiojiat 
n e p B b if i  i o ,  B in o p b ifi 1 2 , h  m p e m if i  17  h h c j i ł .  .żK e- 
j ia io m if l  K yn H n ib  H M tn ie  c ie ,  M o ry n iŁ  h b j ih h ic h  b ł  
O n ex y H C K ifi CoBtimŁ noK a3aH H BixŁ h h c j i ł  b ł  n p H -  
cyA cniB C H H oe BpeM H h  BHAem b b ł  o h o m ł  n p o A a B a e -  
MOMy HMŁHiio o n s e t ,  y c jiO B ia  h  J io p M y  K yn n efi;  
K p Ł n o c m n . E K c n e g iim o p Ł  O c m o j lo b c k h .

1 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey C e
s a r s k i e g o  Domu w-ychowania ninieyszem ogłasza się, 
iż W niey przedaje się przez aukcyą z publicznego  
targu, oddany na ewikcyą i przeterminow any n ie 
ruchomy majątek małoletnich dzieci Badcy dworu  
W ołkowa, Alexandra i Elżbiety A lex ie jew y ch  
W ołkow ych , położony w W it e b s k ie y  gubernii w 
W ieliżskim p ow iec ie ,  we wsiach Dznitrcwce 22



P a n k o w e y  5 6 , C ho łm ach  2 6 ,  H l l n i c y  17, Po-  
czynCe 33 , Pu z a n o w e y  4g, B ała bnn ow ey 4 i , H r j a -  
znoy 20 i E c h a ł o w e y  ze 29 — 23, w  ogóle 267 męz- 
k i e y  p ł c i  dusz, z ap i sanyc h  do rewizyi  1816 roku ,  
z u rodz one mi  po r e  wizyi ,  ze wsze lką  należącą do 
n i c h  ziemią,  i wsze lk iem na n iey  zabudo wanie m;  
do czego naztiaczouo t e r m i n y  do ta rg ów  te raźn iey-  
szego r o k u  w mies iącu l ipc u  i szy  t o  2gi 12, i 3ci 
17; życzący  k u p i ć  ta kow y ma ją tek  zechcą p r z y b y ć  
do R a d y  O p ie k u ń c z e y  w  oznaczonych  dn ie c h  w  cza
sie posiedzeń,  i widz i eć  w n ie y  przedającego  się 
m a ją tk u  in w b n ta rż ,  w a r u n k i  i f o rm ę  przedażnego 
p r a w a .  E x p e d y t o r  Osmołowski .

i  H M IT E P A T O P C K A r O  łłocnitm am ejiŁHaro 
$OMa, o n a  C. lien tep óyp rcK aro  OnexyHCKaro Co- 
B tm a ć jim b  oóbirBJtiiemcH: nm o B b o h o m b  npoAa- 
e m ć a  cb  ayKpioHHaro nyójuruiiaro rrtopra, 3aj10jKb.11- 
Hoe 11 npoćpoueH H oe HeABHJKKMOC HMlmie K ojuieju- 
CKaro P ern cm p am op a RKOBa 4 aHHJl° Ba AuiMMana, 
co cm o n ig ee  Bum eScK ofi Pyfjep iu it C ypaw cxaro  l l o -  
B tm a npw (JiojiuapKU T y p u *  b b  AepcBiuixB: BaHim- 
x axB  4 2 , /fonraHaxB 3a HCRjuoHenieMB 1,— 29, A rp u -  
30BKt. 38 , h m oro 109 MyjnCcxa nojia AyiIIB) n n -  
c b h h b i x b  no peBHśik 1816 roga Cb poatflenHbiMH n o -  
cjifc peBH3in c ó  Bceio rtpnnagjieatanjęeio k b  iniJviB 3eM- 
jteio, h  b c h k h m b  Ha o h o h  Ciupo eHieMB; Ą J i n  u e io  na
silanem u cpoxH  mopraMb ceflro ro/ta iiojin sipa u ep -  
bbiS 1 0 , BmopbiH 12, 11 m p em iit 17 h h c j i r .  Rve- 
.saioiniu  Kyniiirtb h m I ih io  c i e , M orymb HtutamCa 
Bb OneKyHbKin CoB tmb noKC3aHHBixb h h c j i b  b b  
npHcy^cniBeHHoe BpeMa, ii BH,ąemŁ bb o h o m b  n p o-  
AaBaejuoMy liMfcHiio on n cb , ycu oB ie h  (Jiopmy K yu- 
Heii xpt.iiocuiH .

S xcne gH m op b  Ocm ojiobckh.

1 Od R a d y  Op ie kuńc zey  St. Pe te rsbuvsk iey  
C e sa r sk ie g o  JDemrt w y c h o w a n i a  h in ieyszem ogła
sza się, iż w  n iey przeda je  Się przeż a u k c j ą  z 
p ub l ic zne go  ta rgu ,  Oildiny na e w ik o y ą  i p r z e t e r m i 
n o w a n y  nipt u c h n m y  majątek Kolieg ia lnego  Re ge-  
s t r a t  r a  J a k ó b a  Dan i łowa Dymtnana ,  położony w 
W  itel iskiey G u b e r n i i  w  Su rażskun  powiecie  p r zy  
f o l w a r k u  T u r c u  we  wsiach.- B a n h i k a c h 42. l )oł -  
h a n a c h  po wyłączen iu  1 ■— 29, A h i y z o w c e  33, w  
ogóle 109 męzk iey  p łc i  dusz,  zap i sanyc h  do r e w i 
zyi  18)6 roku  z urod zonemi  po re w izy i ,  ze wszel
k ą  na leżącą do n i ch  z iemią,  i wsże lk iem  na n iey  
zabudowan iem dla czeoo naznaczono t e r m i n y  do 
ta r g ó w  ieraźoieyszego ro k u  miesiąca l ipca i szy 10 
2gi j 2, a 5ci 17? życzący ku p ić  t a k o w y  mają tek  ze
c h c ą  p r z y b y ć  do R a d y  O p ie k u ń c z e y  w  oznaczo
n y c h  te r m i n a c h  w czasie posiedzeń,  i widz ieć  w  
n ie y  przedającego się m a ją tk u  in wen ta rz ,  w a r u n k i  
i  fo rm ę  przedażnego p r a w a .

E x p e d y t o r  Osmołowski ,

x Onrb npaBJióiiiit Eocy^apcmBeHiraro 3aeai-
Haro E aH K a  oÓ B H B JU iem cfl, irao  B b o h o m b  n p o /p i -  
B am B C ii Ś y ^ e m B  3 a jio ;u 8 HH oe HM-fehie I I o M t m n x a  
M n x a S j i b i  K a p a i i g b i  B o j ib i h c k o h  P y ó e p H i a  O i i p y i -  
CKaro llo B -Ł m a  b b  g e p e B H t  CmenaHOBKi b b  u u c j i b  
5 5  M y a tc c K a  u  4 8  jKCHCKa n o n a  g y m b ,  c o  B c e a ib  
npH H a^i.ćJK aB gH M B  k b  o n o M y  xtMjrn j(ecm B O M B , jK e- 
jiB 3 h b im b  3aBÓA0MB u  seM Jie ió j upH H O C H ineC  A o ro g a  
B b r o A B  no 3 n  p. Q2  x .  c e p e ó p ó iw b ,  A-^a nero  u a -  
3 n a n ę H B i cpO K H  m o p r a M b  c e r o  1 8 2 8  1 0  Aa i ib j iń  2 ,
4 h  6 h h ć j l b .  /fvejiaiomie ry n u m b  HMlmie Mor.yniB 
iiBHmca n  npejHge noxaaamiBixn h h c j i b  b b  lipek- 
m ienie rocyAapcmBeHHaro 3aeMHaro Ram ia b b  iip ii- 
cy A cm B eH H o e BpeM H n  BHA^mb B b  o h o m b  n p o g a B a e -  
juo»iy HMliHiro onncb n  ycjtoBin.

IIp a B H m ejiŁ  K a H n e ju ia p in  R k o b b  (J leA opoB B .

i  Od R ządu  Po życzkowego B a n k u  P a ń s t w a  
Ogłasza się, iż w  n im p r z e d a w a ć  się będzie odda
n y  na e w i k c y ą  mają tek P o rucznik a  M i c h a ł a  R a -  
r a n d y  W o ł y ń s k i e y  G u b e r n i i  O w r u c z s k ie g o  P l i i  
w e  wsi  S te fanowce  p łc i  męzk iey  55, Ifcńskiey 48 , 
dusz,  ze wsze lką  ic h  własnością ,  żelaznym zawodem 
i  z ie mi ą , 'p rzynoszący  rocznego  dochodu po  5 i i  r u b .
92 kop.  sr. Dla  czego naznaczono te r m i n y  do t a r 
g ó w  te r aźń  1828 r o k u  l ipća 2, 4 i 6. Życzący  ku*

pić  ten ma ją tek  mogą p r z y b y d ż  i p r z e d  pomlehió-  
ne m i  te rminami  do Rządu Pożyczkowego IłflńkU 
P a ń s t w a  w czasie j tosiedzeń i v\idzieć w  n im prze-  
dającego się raa)ątku i n w e n ta r z  i w a r u n k i .

Zarządza jący  K a n c e l l a r y ą  Ja k ó b  JFiedoroW;

F F  x  jo g a r n i  J ó ze fa  Z a w a d zk ie g o  iv W  iln id  
z n a jd u ją  się do sp rze d a n ia  n a s tę p u ją c e  d z ie lą  i  
k u r t y  je o g r a fic z n e .
Col lec tanea  z dziejopisow t u r e c k i c h ,  rzeczy do lń -  

s to ry i  p o ls k ie j  s ł u ż ą c y c h ,  z do d a tk i e m  obja
śn ień p o t r z e b n y c h  i k r y t y c z n y c h  u w ag ,  p rzeż  
P .  Sękowskiego ,  2 t om y z k o p e r sz ty cham i  i  fao 
s imi le  f i r m a n u  tureckiego .  W a r s z a w a  i S s i

R u b .  sr.  2 kop.  60. 
z p rz es ła n i em  pocz tą  R u b .  sr. 3 kop.  i5. 

D zi ennik  j iodróży do T u r c y i  o d b y t e y  w r o k u  i 8 a4 
przez  E d w a r d a  Raczyńs kie go  z k o p e r s z t y c h a 
mi.  8vo W r o c ł a w  1823 , R u b .  sr. 4 kop.  g 5- 

P o d r ó ż  do T u r c y i  od by ta  przez  E d w a r d a  H r .  
R aczy ń sk ie g o  z w ie lą  k o p e r s z ty c h a m i  ry tó w  a- 
neini  p rzez  s ł a w n y c h  a r ty s tó w  z a g ran ic zn ych ,  
w i e l k i  tom in folio, p rz epy szna  edycya .  W r o -  
c ł a w  1821 . . , . , R u b .  sr.  60 kop .  —

C ar t e  com pa ra t iv e  de  la G ró ce  artcienne et  m o 
d e r n ę  dessinee  e t  re d i gće  sur  l e s m e i l l e u r s  ina- 
t e r i a u x  p a r  F .  Fr i ed -  4 jolies car tes  in  folio.  
V i e n n e  ^ 2 4  . . . .  . R u b . sr.  6 kop.  _

C h a r te  von d e r  VValachey , iVIoldau , P o d o l i e n ,  
Bessarab ien ,  T a ta ve y  Oczakow, Die  h a lb  Inst i l  
C r im.  in 4 to Le ipzig  . . R u b .  sr,  — kop.  20, 

Diot ionna i re  (nouveau  h is tOr ique  des  sieges et ba-  
t a i l l es  inemorables  , et des  combats maritime!* 
lbs plus  fan leux ,  de tons les peup les  du moiuie,  
anc iens et  m o de rne s ,  ju sq u’a nos joufs.  p a r  F .  
M .  6 vol. in  8vo Par i s  . Rul).  sr.  10 kop .  80, 

E g y P tp (P) et la Sy r i e  qu moeurs,  Usages, cos iu -  
mes^ el mouumens des  Eg yp t ie us ,  d e s 'A r a b e s  et  
d® Byrienś ,  p r dcedo  d ’un precis  h i s tor i t jne  par  
Bł. Bre ton .  Ouv ra ge  orne  de 84: pi .mcheSj  ac- 
Compagne de notes e t  ec la i r c i sse men s  i o u r n i s
pa r  Al^ Marce l .  6 vol,  in i8  Pa r i s  R .  s. 12 __

C ar te  de la I V r q u i e  d ’Kurope  no u v e l l e m e n t  dres -  
see et  dessineo p a r  A.  K o n r a d ,  d ’apres  G. P a l 
ma,  J . R i e d l  etc. 4 feu il les in folio R .  sr .  6 — 

L e t t r e s  su r  Cjonslanlinople de M.  l ’A b b e  Sevin .
8vo P a r i s  • • . . . .  R u b .  sr.  2 kop. i 5. 

P l a n  de  la  vi l le de  Yarsovie .  in folio kop.  sr. 4 o  — 
T h e a t r e  de la g u e r r e  en t r e  la Russ ie e t  la P o r 

te  Ot to m ans ,  cornprenant  la p a r t ie  m e r i d i o n a l s  
do l ’Ei np i rb  de R u s s i e ,  la m er  d ’A s o p h  et l a  
m e r  no i re ,  toute l a  M o ld avi e  la  VValachie,  l a  
Bosnie,  la Serv i,  la Bessarab ie ,  la R o m a n i e ,  l a  
R u l g a r i e  etc,  r e d ig e  par  F .  J .  M a i r e  en 1807 
tine g r a n d e  Carte en lutninće  collefe s u r  la toi le ,  
l-eliee dans a n  e tu i  . . . .  R u b .  sr.  6 — 

V o y a g e  danS la Gre'ce c o rn p re na nt  lg de scr ip t ion  
ancieunC et m o d e r n e  de 1’E pi rb  , de  l ’l l l y r i e  
G re c q a e ,  de la M aced o in e  Cisax ienne ,  d ’une p a r 
t ie de la T r jb a l l ie ,  de  la Thessa l ie ,  de I’A c a r -  
nanie ,  de l’E to l i e  ancient te  e t  E p ic tć te ,  de la  
L o c r i d e  Flesperienr te ,  de la Der ide ,  ct  du  P ć -  
lóp oni sc  , avec la vie d ’A l i  pacha  , les  evenC- 
mens de sa g u e r r e  Cn 1820;  e t  des co ns id e ra t i 
ons s u r  I’a rcheologie  la r tumiś ma t inae ,  les m o e 
urs,  les ar ts ,  P i ndu s t r ie  et  lb co m m er ce  deS h a -  
bi tans  de ces provin ces  p a r  F .  Po uq ue vi l le ,  ou-  
vrage  orne  de f igures  et eb r ic h ie  de car tes  ge -  
OgraphiqUes. 5 Vol. in 3 vo P a r i s  1821 R .  s. 18 — 

V o y a g e  en G r e c e  et  en  T u r q u i e  f R t  p a r  o r d r e  
de Louis  X V I ,  et avec Paa tur i sa l ion  do la cour  
Ol tomane;  p a r  G. Sonnin i ,  2 vol .  in 8vo avec uii 
volume g r a n d  in 4 to, c ó n te n a n t  un e  t res  -belle 
Carte color,  e t  des  p lanches  gravees e n  ta i l l e -  
douce.  P a r i s  , . . , . R u b .  s r .  6 kop .  7U,

V o y a g e  a'  S m y r h e  , dans  l ’a r c h i p e l  et l ’ile de 
Candie  en x 8 u ,  12, i 5 et  i 8 i 4 ; suivi  d ’nne n o 
t ice  su r  P e r a  et  d ’une desc r ip t ion  de la m a r -  
Che d u  Sul tan ,  p a r  J .  M .  Tanc o ig ne  , ou vr ag e  
orne  de d e u x  gra vur es ,  chac un e  q u a d r u p l e  du  
fo rm a t  in  18, e t  r e p re s e n t a n t  le Cor tege uu  Su l 
tan.  d ’ap re s  un  dessin color iee  de M.  Ale Ring .
2 vol- in  18 P a r i s  V, . , , . R ub, sr ,  5 ■—



i^else der Ktiyserlichen ausśerordentlicheń Ge* 
zandschafl an die Ottomanische Pio r te von H. 
l leim er’s 3 Bde in 4to und Alias mit kpfrn in 
folio. St. P e tersburg  ; . Rub. sr. 17 kop. 60.

W levże Xięgarni wyszedł z druku no>vy 
Kotalog xiążek medycznych, chirurgicznych i far
maceutycznych , w językach: łacińskim , niemie- 
fckim , francuzkim i polskim, tudzież Katalog 
Nowszych dzieł francuzkićh, które się rozdaje bez
płatnie.

Pozwolono drukować. W ilno  d. 25 kwietnia 
1828 rokui Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy 

zydłowski.

1 E xcefp t t  Oświadczenia z Pró toku łu  Po
tocznego Sądu Grodzkiego Powiatu Upitskiego 
pod Pieczęcią Urzędową w roku idącym 1828 
apryla 4 dnia wydany.

Rok ii 1828 apryla 5 dnia przed Aktami 
Grodz kie mi Upitskiemi obecnie znaydując się 
niżey podpisany w Ihlieniu W  W . Józefa i Ka- 
zinńry z Kierbedziów Ossoskow Deputatów P o 
wiatu Dzisnienskiego i Józefa Giedymina P re -  
zydent4 b. Ziemskiego Szawelskiego uczynił o- 
swiadczenie nóstępne. YV W . Ossoskowio ma
ki0 za przelewami realney należności od W .  Sta
n i a ł a ^  Szlagierd Sędz. Grodz, tlpitgo w kapi- 
tale tal. bit. 3oo czyli rubli sr. 4 o5, w procen- 
taoh zaległych fubli srCbr. 2 a4 kop. 80, w ex- 
jpensach aktualnie poniesionych rubli sr. 60, a 

• Giedymin podobnie/, na W .  Ludwiku Szla
gierze za oblieriem rubli sr. 200 w kapitale, ru-
h l  :  '  • ♦ i  ł  i  * •  rrsreui*. 11 2 w procencie, l rubli s i \ 5 o w ex- 
pensie, prócz Solariów Sądowi opłaconych, kó- 
^ej:ł prawem przepisaną szukając satysfakcyi do 

‘idu Podkomorsko Exdywizorskiego funduszu 
tychże wyrażonych i dalszych braci Szlagierów 
1,3 A utek  Re missy Sądu Ziemskiego Upitskiego 
vv Eyrymayciach złożonego weszłi, ale w miey- 
6cu satysfakcyi zyskali sarnę stra tę : bo dekre 
tem tegb Sądu w Eyrymayciach w roku teraz* 
Meyszym 1828 febrUar. a 5 ogłoszonym, W W .

Ss°skom ńie tylko żć w większey połowie p ro 
f i t ó w ,  a e ipensów tak dobrze jak nic nie są
dzono, ale jeszcze i z kapitału samego niezaprze
czonego, redukując niepraktykowanym kursem 

3lary Obrączkowe na ruble, odsądzono rubli sr. 
1 h n za tę nie całą zliczoną należność wydzie- 
003 s°heda w gruncie nieużytecznym i w lesie 

Pędznym, taka ,’ że jednego procentu mieć nie 
jmiżna , a co gor2ey scheda ta dana nie w o- 

r ębie debitora W . Stanisława Szlagiera E y-  
r y,nayck im , lecz w obrębie obcym W . L u-  

Wlka Szlagiera w Sadunach wyszukana, dla te- 
6°, żeby po ulokowaniu dalszych kredytorów po- 
dobney hieuźytcczney ziemi przy debitorze nie 
'-ostało. Podobnież W ; Giedyminowi procenta na* 
j£C.zne w  Częśći i expensa realne niemal wszyst- 
^ le Usniiięte zostały, zaś za Zrealizowaną nieca- 

 ̂ Oaleźnosć jaka scheda wydzielona została, dla 
. ładnieyszego objaśnienia, słdWa ż D ekre tu  tu 

? Umieszczają—  ,, Lokacya jedynasta dla "WJPi 
> ? J °zeffa G iedymina w prócehcie siódmym za ru- 
*' , 1 sr. 22 kop. 56 wynoszącym, pod N. 4 ^.

r ota keńipowatego prętów 276, za kop. 60.
n P°d N. rj gruntu dobrego tnorg 1 prętów i 5o> 
”  Za ri,bla i kop. 881 pod N. 44 lasu w za- 
*’ prętów 226 , za kop. 75 , pod N.
”  5 łąki lesney sredniey morg 1 prętów 21 1,
ł ’ Za ru bla i .  kop. 70! , pod N. 5 5 , ldśu op£t- 
jł Owego morgów 4 , prętów 274, za rubli  sr,
M kop, 1?ł pod N. 54 zarośli błotniey ze

„szczegółami morgów 5 . prętów 186, za rubli 
„  sr. 4 kóp. 21I pod N. 29, 5o i 5 i ,  dyrwa- 
, nil średniego morgow 5. prętów 57 , Za ru-* 
,, bli s rebr . 5 kop. 121 pod N. 18 łąk  w za* 
,, roslaeh prętów  266, za kop. 85§, pod N. 56 
,, lasu budowlowego* mor. 2 prętów 74 , Za PU* 
, , b l i  sr. 3 kop. 3 7 , w ogóle za morgow 21 , 
„ p r ę t ó w  i 85 , za rub li  22 kop. 56 Gdy ta
kie wydziały żadney Intraty przynieść nie mogą, 
owszem chcąc na on.ych kogoś posadzić trzeba- 
by więcey stracić jak te schedy warte; ztąd gdy  
niepodobna W W .  Ossoskom i Giedyminowi nie 
blisko tych wydziałów mieszkaiącym, zawiadywać 
onemi, gdy samym debitoróm mieszkającym na 
fundach i mającym włościan naypodobniey i ńay- 
zręczniey administrować temi schedam i; dla te- 
gó Appellacyą popierając od dekretu  Podkomor* 
skoŁExdywizorskiegO W"VY. Ossoskowie i Gie
dymin, nieobeymują takowych sched, ale onemi 
urządzać dozwalają właścicielom ziemi jak chcąc, 
a czekać będą po Appelacyi nowych wydziałów 
za swe należności. Ażeby ta wiadomość doszła 
W W .  Szlagierów i komu należy, ninieysze O- 
swiadczenie w Aktach Powiatowych Upitskicli 
zapisujące się do Gazety K uryera  Litewskiego 
zamieścić postanowili , które podpisał Leopold 
W oyszwiłło P lenipotent.

Zgodno Grodz. Pow. Ujpitsgó R egent P io tr  
Mickiewicz;

W olno  drukować. W iln o  d, 25 kw ie tn ia  
i8 2 8  r. Cenior, N o rb e r t  Jurgiewiez.

i  Od W ileńskiego Gubernialnegó Rządu Cza- 
sowey Expedycyi ogłasza się, iż z przyczyny nie-

Iawieaia się życzących kupić murowanego domu 
tnpea W ileń. Alexandra ^łuckiego w mieście 
W iloie na Zarzecznem przedmieściu pod N. 587f 
588 i 58g położonego, ze wszelkiemi do niego at- 
tyneneyami i zakładami, podług śwadectwa W ileń , 
Głównego Sądu ago Departamentu 21 sierpnia 
1808 roku za N. 1638 ocenionego 67.622 rub. sP., 
a podług ocenki w 1816 roku zrobioney 74,444 rub. 
3g kop. assygn, i miedzią) oddanego na przedaż z 
publicznych targów, dla uzyskania liczącey się na 
^łuckim w  Guberniach: 1'skowskiey i Sanktpe- 
tersburskiey odkupney ńiedoimki wogóle i 4a,846 
rub. assygn., na oznaćzone uprzednio terminy, na- 
enaćzono nanowo, a mianowicie: iszy 16, 2gi 38 
lipca leraźn. roku, a ostatni we trzy miesiące od 
dnia pierwszego wydrukowania, które późniey na
stąpi w Moskiewskich alho Sanktpetersburskich 
gazetach; Zatem Syczący należeć do takowych ta r 
gów, zechcą przjbydź do tego Rządu na wyżey 
pomieniońe terminy Dnia 2i kwietnia 1828 r.

Sowietnik Dtnitiewski.
Sekretarz Sokołowski,

Naczelnik Stołu Jan Konarzewski,

3 Od Mińskiego Gnbernialnego R ządu o- 
głaszasię, iż wzięci na na nieokazanie na piśmid 
świadectw  aresztanci, a mianowicie: Jakub  K u-  
źmin, Jerm ołay P ie lrow , Zacharyasz Ułaskow- 
ski, Augustyn Nowicki, Iw an  Alcbimnwicz, I-  
wan K rah lew cznk , Janko Soroka, Ja n  Jancze
wski, Bazyli bez nazwiska, Grzegorz Kuźiniu, 
i S idor Iw anow , którzy powiadali, ae inieysca 
nrodzenia, etanu i pochodzenia swego niepamię- 
tają; na osnowie Imiennego Naywyższego Uka
zu 25 lutego j 823 roku uznani za włóczęgów/
1 odesłani do Syberyi na zaludnienie. Przymio
ty pomicnionych włóczęgów: Kużmin wzrostu
2 arsz. 41 wiersz., twarzy podługowatcy, nosa 
długiego, oczu szarych, włosow na głowie, wą* 
sach 1 brodGo św ialłob ląd , od urodzetiia la t

Ci



5 o; Pietrow wzrostu 2 arsz. 5 ł  wiersz., twarzy 
okrągłey pełney rumianey ospowatey, nosa krót
kiego, oczu szarych, włosow na głowie, wąsacli 
i brodzie światłobląd, od urodzenia lat 2S:  
N ow icki wzrostu 2 arsz. 2 wiersz., twarzy o- 
krągłey, nosa małego krótkiego, oczu szarych, 
w łosow  na głowie ciemnych, na wąsach i bro
dzie błąd, od urodzenia lat 3o; Alchimowicz 
wzrostu 2 arsz. wiersz., twarzy «krągłey, 
nosa miernego, oczu szarych, włosow na gło
wie ciemnych, na wąsach i brodzie błąd, od u- 
1’odznnia lat 5o; Krahlewczuk wzrostu 2 arsz. 
5 wiersz., twarzy podługowatey, nosa długiego 
cienkiego, oczu szarych, włosow na głowie czar
nych, na wąsach i brodzie ciemuobląd, od uro
dzenia lat 3o; Soroka wzrostu 2 arsz. 4 f wiersz., 
twarzy podługowatey, ospowatey, nosa długie
go , oczu szarych, włosow nagłow ie , wąsach i 
brodzie błąd. od urodzenia lat 5 1; Janczewski 
wzrostu 2 arsz. 5 wiersz., twarzy okrągłey, 
pełney, nosa długiego, oczu szarych, włosow na 
głowie wąsach i brodzie ciemuobląd, od uro
dzenia lat 4o; Bazyli bez nazwiska wzrostu 2 
arsz. 4 wiersz., twarzy okrągłey suchey , nosa 
miernego, oczu szarych, włosow na głowie cie
mnych, na wąsach i brodzie błąd, od urodzenia 
lat 3 o ; Koźmin wzrostu 2 arsz. 41 wiersz., 
twarzy okrągłey pełney, nosa miernego , oczu 
karych, włosow na głowie, wąsach i brodzie, 
ciemuobląd, od urodzenia lat 5o ; i Iwanow  
wzrostu 2 arsz. 5ł  wiersz., twarzy okrągławey, 
nosa miernego, oczu szarych, włosow na gło
w ie , wąsach i brodzie światłobląd, od urodze
nia lat 28, zatem jeśli pomieuieni włóczęgi, o- 
kazą się do kogokolwiek przynależącymi, aby 
ten w prośbie o ich powróceniu postąpił podług 
istotney mocy pomienionego ukazu. Dnia 7 
kwietnia 1828 roku.

Mińskiego Gubernialnego Rządu Sekretarz 
Radca Honorowy i Kawaler Felicyan Arci- 
mowicz.

Naczelnik Stołu Zieniewicsi.

2 Oświadczenie Imieniem Kupca W ileń .  
Arona Benciauowicza Sajeta w  rzeczy oto: iż 
żałcy delator zyskawszy Dekret oczewisty Sądu 
Głł- 2go Departamentu czasowego W ileń. w  
roku 1825 nowembra 27 dnia na Stafozakou- 
nych llo chi i primo Lipmanowey dopiero Gor- 
donowey matce, Berku, Leybie, Ickie, Gabryelu 
i Mowszy Arona synach sukcessorów zeszłego 
Leyzera Lipmana Zelmanowicza Meyzelów o-  
bywatelow W ileń., na mocy rzeczonego Dekre
tu uzyskałem Dekret niestanny w Sądzie Ziem. 
W ilen . 1826 mca 8bra i 5 dnia z wolnym zaję
ciem tak za moją summę dla mnie sądzoną ró
w n ie  i w  mocy w lew ku od Gierszona Leyze-  
rowicza Bencianowicza wszelkiego Lipmano- 
w iczow majątku ad extenuationem, za ogulną 
summę rub. sr. 6oo4 kop. 18 i assygu. 45o rub. 
I takowy Dekret w yexekw owałem na fundu
szu rzeczonych Lipmanowiczow, jak otem prze
konywa list tradycyyny Jana Mancelmana R a
dnego Policyi mieyskiey W ileń . w  roku 1826 
mca decembra 4 dnia sporządzóny, a zatem u

trzymuje rzeczonych debitorów część domu pod 
N. 38o w'tradycyyney possesyi. Przeto zapo
biegając wszelkim zarzutom wzmienionych Lip- 
mauowiczów i ich matki w  czasie przyszłym 
zdarzyć się mogących, a jako ja delator będąc 
w  wieku podeszłym, ubezpieczając sukcessorów 
swoich, w tym interessie nikomu wlewku czyli 
kwietacyi bądź w jakimkolwiek tytule Doku
mentu nie wydałem, (prócz arędowuego kontra
ktu z opłatą z góry półroczney arendy) nie pod
pisałem, owszem spokoynie powyższą tradycyą 
w  swojem władaniu mam, i na czas dalszy po
stanawiam, jeśliby wypadało komu wydać w le
wek czyli kwietaeyą na powyższą tradycyą, i- 
naczey nie wydam aż chyba z podpisem moim 
po polsku z pieezętarzami trzema godnych osób 
szlachty obywateli tutejszych, przyznaniem W  
Sądzie Głł. 2go Departamentu Wileń.; i w przeci- 
wnem zdarzeniu,jeżeliby się okazała jakakolwiek 
bądź w tym przedmiocie pretensya, dokument 
czyli kwietacya poczytane bydź powinny za 
nieważne, i żeby takowe oświadczenie publicz
ności było wiadome, w  Akiach publicznych za
pisuję i w Kuryerze Litewskim pomieścić po
stanowiłem. Roku 1828 mca apryla ig  dnia.

Aron Beucian Sajet.
Roku 1828 mca apryla 19 dnia przed A- 

ktami Grodzkiemi ptu W ileń. obecnie stawa- 
jąc Star: Aron Bencianowicz Sajeta ninievsze 
oświadczenie do protokułu wpisać podał.

Przyjąłem Ignacy Kiełczcwski Wileński 
Grodzki Regent.

Czytałem Józef Adamowicz.
W olno drukować Wilno d. 23 kwietnia 

1828 r. Cenzor Norbert Jurgiewicz.

2 Zawiadamia się szanowną i łaskawą Publicz
ność, iż nowo założony został Iraktyer za miastem 
na Popławach idąc do Markuć w mieyscu tak na
zwanym Belmont w domu JP. Kadynacego b. kupca 
Wileń. fcloby więc życzył tam zaobstalować obiad 
lub kollacyą, może one dostać za cenę pomierną.

Wolno drukować Policmeyater Chrząstowski.

2 Do magazynu sukiennego z fabryki Sło- 
nimskiey, na ulicy W ielk iey w domu Molinare- 
go, przybył nowy transport sukna, tudzież Czer
kas i drap de dames. Cena sukna zmnieyszona 
została, czerkasu w dobrym gatunku przedaje się 
arszyn po zł. 5, są także damskie chustki w ró
żnych kolorach kazimirkowe, po 4 rub. i po 4 
rub. i pół, a także i kołdry wełniane.

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski.

2. Za pozwoleniem otrzymanem od Rządu 
C e s a r s k i e g o  Wileńskiego Uniwersytetu w piśmie 
za N. g34 pod d. 24 mca marca r. b. Elżbieta Orłow
ska rodem z Paryża wspólnie z mężem otv\jera za
kład naukowy dla Panien w Gnbernii Grodzjeń- 
skiey Powiecie Wołkowyskim w Miasteczku Swi- 
stoczy, gdzie znayduje się„Gimnazyum dla Gubernii 
Grodziedskiey. W  tym zakładzie dawane będą 
rozmaite nauki, języki, muzyka, i roboty płci żeń- 
Bkiey potrzebne, wedle przepisów, służących na za
kłady naukowe tego rodzaju.

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5i.
TFilno dnia 27 Kwietnia v s. 1828 Roku.

O E L H B J I E H I E .  
j. 5 H M lT E P A T O E C R A rO  Bocnamamejitnaro  
A°!vta5 0lni) q  HeniepSypicŁaro OneKyHCKaro Co- 
Bj5Ilta chsib oobfiBjiaeiucH: urno bb oho mb Hpo^aemcH 
Cl> ayKpionHaro nyójiHMHaro mopra, 3 ajLOHteHHoe h 
■^POoponeHHoe HeflBH®HMoe HMlmie Maiopiuit A -  
JleKCaH^pn YpaKHHOH, n  O A n O Jl K O BIIH H,ht AllHU Befi- 
C0B°ii it lIoAHopyiniHK-a Jla3apa Meflepa, cocmoa-  
1Pee BHme6 cKoS: I'yCepniH CypaaicKaro JIoBima 
Bl> AepcBHaxt: SaKanoBb 45, KpomoBB 83, MeABe-

80, CuAopKaxB 44, K jiumobB 27 , H am u iu x *  
■2a, JOpaoBKlj 2 1 , C u n iu n t 18, C x en ep ax i. 20, K o - 
BeP3ax-b H3B i2 i-85 ,  Koiia.ieuoH 3a, ByAHmyk 38, 
4 p Ma ko boh 87, HoAJniHaxB 2 8 , KoBajiHxi 6, u E h -  

Rihhckhxb  HiiBaxB 65, 11 m oro 65o M yaiecsa n o -  
4a Aymi> nHcaHtibixi» no peBM3in 1816 roAa, cb poxt- 
AenHhiMH nocjiB p e n in iu , co Bceio npiiHaAJiexta- 
u?ei<) K-’b hhm ł seauieio u bchkhmb Ha ohoh cm p oe-  
H lc'n *> Aaa a er o  nasnaneiibi cp0K.ii inop ra m , cero  
r °Aa iiojin MBcapa uepBBiH io ,  Bniopbifi 1 2 , h 
1,1 pen: i ii , j  hhcjib. /T\e.iaioui,ie KyninnB HMlmie 
C le , M orynii, HBJianicH b b  OneKyHCKiii GobBhib 
noKaaaiiHBiXB hhcab b b  n p iicyA cm B eunoe BpcMH, 

BjIAŁinB b b  OHOMB iipoAacaeMOMy HMlmiiO oiihcb, 
j aoBie h (Jiopaiy K y u ie ii KplsnocmH.

SxcueA H niopB O cmojiobckh.

3 0 8  Rady Gpiekuriczey St. Petersburskiey Ce
sarsk iego  Douin wychowauia ninieyszem ogłasza 
6 ,U: iż w niey przedaje się przez aukcyą z publi* 
Ci,"ego targu, oddany n a e w ik c y ą  i przeterm inowa
ny nieruchomy majątek M ajorowey A lex a n d ry  U -  
nakiney , Podpófkow uikow ey A n n y  W e y s o w e y  i 
* ndporiiczuika Łazarza Medera, położony w  W i -  
ehskiey gubernii w Surażskim  pow iecie  we wsiach: 
4*konowie 43, K rotow ie  85, M iedw ied iew ie  8 0 , 

‘dorkach 44, K lim ow ie  2 7 , Natiszkach a5, Jur-  
Zt)wce 2 1 , S it in ie  1 8 , Skeperach 3 0 , K ow erzach  
2 J 2 1  — 8.4, K o w a lew ey  32, Budnicy 38, Jarmako- 
"de 3 7 , Podlanach 2 8 , K ow alis ie  6 , i S it ińskich  
Ai'vaoh 65, w  ogóle 65o dusz p łc i  męzkiey, zapi-  
ttaoych do rewizyi 1 8 1 6  roku, z urodzonemi po re-  
k'Yyi, ze wszelką należącą do nich  ziemią, i wszel-  

,e,l> na niey zabudowaniem; doczego naznaczono 
er"Uny ,|o targów leraźnieyszego roku w  miesią-  

Cu lipcu tszy i o  agi 1 2 , i 3ci 1 7 ; życzący kupić  
Jakowy majątek zechcą przybyć do B ad y  Opie-  
ynnczey w oznaczonych dniach w  czasie posiedzeń, 
j " 'dziać w  niey przedającego się majątku inw en-  

31 z, Warunki i formę przedażuego pi’avva.
E x p ed y to r  Osmołowski.

gubernii w K lim o w ick im  pomiecie w e wsiach 
Smolkowskiey Budzie rzeczywiście rew izyynych  
płci męzkiey 44, żeńskiey 3 7 ,  nowourodzonych 
męzkiey i 5, żeńskiey 19; Stnolece rew izyynych  
nięzkiey 39, żeńskiey 33, nowourodzonych męz
kiey 20, żeńskiey 19; Boreyce rewizyyny ch męz
kiey 57, żeńskiey 54, nowourodzonych męzkiey 16, 
żeńskiey 22, w ogóle rew izyynych  rzeczywiście p łc i  
męzkiey i 3o, żeńskiey 124, nowourodzonych męz
kiey 5i, żeńskiey 60 dusz, ocenionych ze wszelką 
ich  własnością i ziemią, ile jey podług planu i o- 
graniczenia znayduje się, w  locioletniey p ropor-  
cyi rocznego dochodu i i , 5oo rubli.  Dla czego 
mają bydź naznaczono term iny po upłynieniu  6ciu 
tygodni od pierwszego w ydrukow ania  tegoj ogło
szenia.

Zarządzający K an ce lla ry ą  Jakób Fiedorów .

3 Od Magistratury Powszechney Opieki 
Gubernii Litewsko-Wileńskiey ogłasza się: i i  
Da zrobienie ńowey bielizny dla tuteyszego Miey- 
skiego Szpitala będą się odbywać targi na Ses- 
syach oneyże Magistratury 5 o kwietnia, 2 i 4 
dnia maja , a na poprawienie starey bielizny 
dla Szpitala potrzebriey w domu byłytn Sapie- 
żynskim w mieście W ilnie na przedmieściu An- 
tokolu gdzie Szpital exystuje, w dn.ach o5, 26 
i 28 biegącego miesiąca; A zatem życzący wziąść 
dostawienie uowey lub poprawienie starey bie
lizny, raczą się jawić w pomieuionycb terminach, 
na mieysca oznaczone , gdzie w każdym cza
sie o wielości sztuk każdego rodzaju bielizny, 
o gatunku płótna, i cenie na to ustanowioney 
powziąć będą mogli dokładną wiadomość. Dzia
ło się na Sessyi teyże Magistratury 19 kwie
tnia 1828 roku.

HcnpeMeiiHLiH R jichb h Kasajiepn KjieHcmŁ. 
f Jan Solimani Sekretarz.

Naczolnik Stołu W incenty Andrzejewski.

3 Om u IlpaBjieHiH ĄocyAapcmBeHHaro 3 aeM- 
ltf>ro BaJiKa oÓBHBaHemcu, urno bb ohomb npoAa- 
■fiaiiibCH óyAemB HMBHie M aiopa łlrH a m ia  h  JRoji- 
Jle-Xcxaro C exp em ap a  K.apjia MyAOBCxuxB, cocm oa*  
xRee MorK.?ieBCKOu I  y ó ep n iii K.aHMOBHqxaro H o -  
■^hiiia bb AepeBHtaxB: C m ojiłkobckoh  SyA’h na a 11- 
'tRbixi, peiiii.TvCKHXB MyxtecKa 44, x ten cxa  87 , u o- 
l!0P°a;ae 11 u i.ixb  Myratecxa 15, x te iicxa  19; CmojiBkB 
D in arack h xb  MyiKecxa 29, jKencxa 53, noBopox:AeH* 

MyiKecłca 20, xieHCxa 19; BopeHKB peBHXt* 
Hxb jvtyinecKa 5y, xteiicKa 54, uoBopoiKAeiiHBixB 

yaiecKa 16, a ie iicx a  22; Bcero peBiiJKCKHXB Ha 
 ̂ tb °  M yxiecxa i 5o aeu cK a  124, HOBopoxsAeHHLix B  
JA-GcKa 51, xiencKa 60 Ayuib, oitliHeHHBixB co bcBmb 
 ̂ h mwyiqecmBOMb u  3eMjieio, cKoabxo ohoh no  

-tauaivi'i, 11 MexieBaniio H axoAnmca, no 10 a tm a e f i  
^aoxvHocbjh roAOBaro AOxoAa bb i 4,5oo pyf). 

erę HmBioiiii, óbimr, Ha3HaueHbi cpOKH, n o  HCine- 
111 J_( 6rnu iieABJiB oniB liepB aro npHneHamaHifl c e -  

0 °Ól,HiUeHilI.
UpaBMiiieai, K.aiiqejiJiapiH JIkobb (JleAopoBB.

. ^ Od Rządu Pożyczkowego B anku Państw a
t \ asza się, j£ w nim przedawać się będzie mają- 
j- Majora Ignacego i Rollegialnego Sekretarza 

at;ola C zudow skich , położony w M ohilew skiey

3 Dla wypełnienia zalecenia Jaśnie W ie l
możnego Zarządzającego Wojenoem Ministe- 
ryuin, Pana Jenerał-Adjutanta i Kawalera Hra
biego Alexandra Iwauowicza Czernyszewa, na 
skutek Naywyższego JEGO CESAR.SKIEY MO
ŚCI rozkazu, Komissya, Nay wyżey utwierdzona 
w Moskwie dla zapodradowania Komissory- 
atskicli rzeczy, ogłasza, iż przez nią mają bydź 
zapodradowane dla woysk na 1829 rok nastę
pująca ilość rzoczy, a mianowicie: flamskiego 
płótna 380,871 arszynów, raw enduku 182,802 
arsz.,płótna koszulowego 8,91 4;q44 arsz. 4 w ier- 
szki, podkładkowega g,423,3 i 2 arsz., jaryny 
6,281 arsz., drylichił-667 arsz., taśmy 62,761 
arsz ., butów piechotnych frontowych 1,173,280 
par, niefrontowych 4,677 Pa r> krótkich dla czy
szczenia koni 88,762 pary, przodkow do butów 
i 5,4 i 6 par,sukna włościańskiego 52,276 arsz.,ta
śmy kamelorowey żółtey 42.780 arsz., łado
wnic kawaleryyskich 7,8o3,patrontaszow a 4,24g, 
podsumkow 1,622, pasków karabinowych pie
chotnych i 3 ,o86, jegierskich 15,544, nakrywek 
deklowych piechotnych 4,i 2 5, jegierskich 17,197, 
kapturów na zamki karabinowe kawaleryyskich 
i , i53  , piechotnych 10 9 2 9  , flasz żelaznych 
31,424, siodeł kiryssyerskich i 5g6 , potnikmv 
wełnianych 2825,półkożuszków 654, liolic 0.974, 
chodakow 4285, rękawic wełnianych 2543 1 
7 7 8  pasów-



Zapodradowanie to bez obkładania będzie 
w ykonane podług ustanowionego prawami po
rządku w e wszelkich  względach.

D la  ulżenia podradczykom, z maleroi ka
pitałami i ew ikcyam i do tey rzeczy wchodzą
cym, zostawi się dostawa rzeczy każdemu w  
takiey ilości, jakiey kto sam podjąć się chcieć 
będzie, stosownie do swoich środkow i możno
ści. W  naznaczeniu terminu będzie przestrze
gana wzajemna dogodność dla dostawujących i 
skarbu, tak, ażeby pierwsi mieli w szelką moż
ność w ypełn ić  swoje zobowiązania się.

D la  wńększego zaś ulżenia podradczykom, 
na mieyscu wymaganey wprzódy ewikeyi w i- 
ło śc i  trzeciey części dostawy, przyymować się 
będzie od nich ty lko  piąta część całey kontra-  
k to w e y  summy, oprócz osobnego zabezpiecze
nia rubel za rubel, w ydaw anych  dostawującym  
naprzód trzeciey części pieniędzy (albo połowy),  
ztem, ażeby przedstawione przy zawarciu k on 
tra k tó w  ew ikcye na piątą część, w miarę w y -  
pełnioney przez podradczyków dostawy, dopeł
niać do trzeciey części z ewukcyy, zabezpiecza
jących trzecią część pieniędzy, w  miarę oswo
bodzenia tych ostatnich.

W  warunkach kładnie się za nieodmieune  
praw id ło , iż pieniądze, należne podług kontra
któw  za dostawione rzeczy, będą wydawano  
bez naymnieyszcy mitręgi, ażeby wogólności i- 
stotnem i zupełnie bezstronnem wypełnieniom  
ze strony Kommissoryatu zobowiązań jego z do
starczycielami, dadź im w szelką  możność z ró-  
w n ąż akuratnośeią w ypełn iać  zobow iązan ia ,  
przez nich samych ze skarbem i prywatnemi o -  
sobami zawarte, a przez to ustalić kredyt sw óy  
na trw a łey  osnowie.

Kommissoryat może przyymować rzeczy  
nie tylko w  M oskwie lecz i w samych mieyscach  
rozkładu K om m issyy , dla których czyni się to 
zapodradowanie, a mianowicie: w  W oroneżu,  
Krzemienczuku, Kijowie, Bałcie, Kazaniu, W i l 
n ie ,  Staw ropolu  i Tyflisie i w  tern zdarzeniu, 
oprócz cen za rzecz płacących się będzie um ó
w ion a  za przewóz płaca, która do teraźnieysze-  
go czasu była taka: do W oroneża  od butów p ie-  
chotnych frontowych i niefrontowych po 7 kop., 
od krótkich i przodków po 5 kop. od pary, 
za flamskie p łótno po 3 kop., rawenduk po i i  
kop., płótno koszulowe po 1 kop. i podkładko-  
w e  po i ł  kop. od arszyna; do Krzemicneznka  
od bótow frontowych i niefrontowych po 23 kop., 
od krótkich po 23 k o p . ,  przodki po i 5 kop., 
f lam skie po 4 ł  kop., raw enduk po 3 k o p . p ł ó 
tno koszu low e 2 }  kop. i podkładko w e po 3 i  
kop., do Kijowa od butów  frontowych po i 5 
kop.; niefrontowych 18 kcp., krótkich i o ł  kop., 
przodkow 11 kop., flamskie 4 kop., raw enduk 3 
kop. p łótno koszulow e i l  kop. i podkładkow e  
s ł  kop.; do Bałty od bótow frontowych po 3 i  
kop., niefrontowych 32 kop., krótkich 24 kop., 
przodkow 25 kop., flamskie 4 ł kop., raw enduk  
5 kop., płótno koszu low e 4 kop., i podkładko
w e  5 1 kop.; do Kazania od bótow  frontow ych  
i  n iefrontow ych > po 10 k o p . ,  przodkow po 7 
kop., flamskie 3 kop., raw enduk 2 kop., p łó
tno koszu low e 1 kop., i p odk ładkow e i f  kop., 
do W iln a  od b ótow  frontowych, uiefrontowych  
i krótkich po 23 kop., przodkow i 5 kop., flam
skie 4 l kop., raw enduk 3 kop., p łótno koszu
lo w e  2I kop., i podk ładkow e 31 kop., i do S ta -

wropola od bótow  frontowych po 56 kop., nie- 
fronlowych 87 kop., krótkich 28 kop., przod
k o w  20 kop., flamskie 6 kop. > rawenduk 5 
kop., płótno koszulowe 4  kop. i p odk ładkow e  
5 f  kop.

Między sposobami, przyuoszącemi teraz u l
gę dla podradczykow w e  wszelkich stosunkach, 
Kommissya N a y w y żey  ustanowiona przeznacza 
terminy do targów na rok 1829, stosując się do 
uprzcdniczycli jey zapodradowań na rok 1828, 
na który kończą się w  miesiącu maju; a zatem  
n o w e  targi będą się odbywać: iszy  22 maja, 
2gi 5 i 3 ci ja czerw ca teraźn. roku. L ecz  
życzący przyjąć dostaw ę, mogą jeszcze i przed  
nadeyściem tych term inów  przybywać do tey  
Kommmissyi dla pow zięcia  od niey uprzednio  
wszelkich  wiadomości o przymiotach w zorow ych  
rzeczy, podług których oddawanie ma się od 
bywać, o szczegółowych d la  dostawy w arun
kach, i obiaśniać jey swoje uwagi, do których  
mianowicie Kommissyy, na jakie terminy i ja
ką ilość rzeczy podeymuje się kto na siebie  
przyjąć.

A jako nie każdy baw iący się przemysłem  
może się znaydować pod tenczas w M oskwie ; 
zatem d la  kommunikowania Kommissyi sw o -  
jey chęci, może się każdy stawić do mieysc roz
łożenia pomienionych Kommissoryatskich Kom-  
missyy w  izbie ich p o s ie d z eń , gdzie okazane  
będą wzory i będą przyjęte oświadczenia.

Nakoniec N  a y w y ż e y ustanowiona K o -  
missya poczytuje za potrzebną wytknąć, że i -  
lośó potrzebna rzeczy na rok 1829, "VV tem o -  
głoszeniu wyrażona; nie tylko nie przewyższa  
dawnieyszey ilości, ale znacznie od niey raniey- 
sza; zatem życzatcy podjąć się dostawy, oprócz 
w yrobow  na własnych swych fayrykacli robio
nych nie powinni mieć obawy w  nabyciu rze
czy jakichkolwiek szczególnych trudności, tein 
b a rd z iey , że w ed łu g  rozporządzenia Pana Za
rządzającego Ministeryum W oyny, Jen era ł-A d -  
jutanta Hrabiego Alexandra Iwanowicza C zcc-  
nyszewa, i dla bezpośredniego nad w y p e łn ie 
niem tego samego baczności, nie napotkają oni 
uaymnieyszey zw łoki w  odbieraniu pieniędzy, a 
n a w et żaduey uciążliwości i n ieprawnego rzo~ 
czy brakowania.

5 Dworzanska Opieka nad nieletnie nu sulc- 
cessorami ś. p. Maclinaura urzędnika farmacyi 
wypuściła w arędowną possessyą aptekę pod 
Lwem  w domu tychże sukcessorow pod N. 78  
sytuowaną, W J P .  Ludwikowi Reynhardowi pro
wizorowi farmacyi, poświadcza, iż przez posseso- 
ra taż apteka zupełnie została nanowo urządzo
na i świeżemi materyałami medycznemi popeł
niona. 1828 roku apryla 20 dnia.

W o ln o  drukować Policmeyster Chrząstowski-

© em ttccb  ir t jS e m ć ip e it  b es bort etrtet J5»od?ber»v&^ 
nefftt Stolanbtfcben @ out>etttem enf34)?egttung m ttfe lg t R e
scripts d . d .  19 SJicetj a. c. sub N. 1671 cm elnett 
SBofd ©blett 0 v afW  bet 3?citfetUcben © tc ib t Śvtga etlaffe^  
nett boben 2tuftrageś> ju bet ad instantiam bed btftgeit 
$ c u fm a n n 6  £ e t t n  SC ctbśbettn  g tieb ttcb  23tebetlo 0 I6  
gegenttm tńgen  Chefs unb ,3 n b a b et£  bet bieftgeti Jpanblung  
(jo b e ttn  @ eotg  .5am ptecł)ł, butef) bte compeiente 25ebot*  
be }u bew etftefftgenbett óffentltcben 5Jtetjtbof6ffelUm g eb* 
n e t  &on bem  £ e t w  S ln fo n  o. g o l  fet ba mb junt 25effert beż  
SBtlnafcbert £ a u fm em n b  Benjamin Marcus ^petetj obec 
3 «tb ab et $u Mińsk cm  8 SDCdrj 1808 ubet 1070 ® fu c£  
^ottdabtfchei Ducalon, ynb jibOt om 25 April 1809 lit
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Publico trt 6q§ Protocollbuch bet ©tflbf Mińsk sub 
* 2 e b t g e t u i g e t m t , a m  2G S tpr it  1 8 0 9  twegcn 3?tcbtbe# 

i a o lu n g  p o t  bcrt 2B tlnafcl)en  Ac ten m c m tfe f t t r f eu  unb 
»l|at j n g t o f l ' u e t t  ó a f e lb ó t  cm ge rtom m erten  u t tb  enb licb  a m  
? 91 - N o v e m b e r  1 8 0 9  b en  3t u j] t fd )  ^ a t f e t l i c ^ e n  $ u t l a n #  

© e e l b n t g f d x n  3 n(banjgettcf}t5 Acten t n g t o f j u t m  
no  ubltcbetmaafTert  corroborirten b o n  b e m  g e n a n n t e n  

^ m m a n n  ^ e r e n  geb acb te r  b te f igen  £ o n b U m g  ^ o b n m t  
^ e o t g  b o t n p t e ^ t  fu r  e rne  o b U g a t io n b m a f f tg e  © c fm lb  b o n  
* J 9 * R. 3 4  Cop. S .  M. c m  10  Julij 1 8 2 6  j u m  5fo# 
' i j n Pfanb  constituirLen Obligation, b o n  e tn e m  (Jblett 
~ ° 3fet[tii)en © e ttc l ) te  be t  ^ a t f e t l i c b e n  © t a b t  Ś t t g a  miU  
t i s t  Deere i s  p o m  10 buj. bet SSetEanf be t  obbefebret* 
e|itn b- S d lE e tb am b fcb en  Obligation f a m m t  l e n t e n  

J i t n e n  bre t  S k o n c t t n  r n f u g t  u n b  n a d ;  S tb l a u f  b t f f e t  g u f f  
j te beb fc f l j tg en  Licitatioiistermine Q uf b en  17  u n b  5 i 
r  ? I ! *7 u n ^ l<* A % r u s t  b. 3 *  a n b e r a u m t  w o r b e n ,  a l b  twttb 
j s icbes ,  fo m te  b a |  £ a u f l t e b b a b e t  ftcb a n  g eb ad b ten  2 a #  
yen  }it g e b o r ig e t  i o g e b j e t t  fp d t e b t e n b  u rn  11 U b t  28ot# 
m i t t n g b  t m  Sessions^tmmet e in eb  (Sblen 2?ogtetUcbert 

^ ń j u f m b m  b a b e n  u n b  b e t  g n f c b i a g  a n  b en  
t̂etltbtefenben c m  l e ę t e n  Licitationstermine e t fo lg e n  

«>etbe, b c ź m t t t e t ó t  j u t  a l lg e m e tn e n  iS3tffefcbaftb b e l a n t  ge# 
acb t .  Pqblicatum 3u g a  3iatbbaub ben  1 0  April 1 8 2 8 .

C. Gross.
Jud. Prael. Imper. Civil. Regens Secretarius.

3 Podaje się clo Publiczney wiadomości, za w'zo- 
m Reskryptu Liflariskiego Rządu Gubernskiego de 

J9 marca r. b. pod N. 1671 do Szlachetney Rady 
AiastaImperatouskiego Rygi przesłanego, a na ząda- 

ll‘e ^apca tuteyszego Frideriko Brederlo Członka z 
•p. y pornienioney i zastępcy tuteyszego haudlu pod 
’trtno, „Johann Georg Lam precht‘‘ publiczna 

przedaż z aukcyi w Sądzie przyzwoitym, obligu 
°d Jtnć Pana Antoniego von Felkersamba, Beni- 

Markusowi Perecowi Kupcowi YYiień. 
Mińsku dniu 8 marca 1808 r. na 1070 sztuk 

la ftŁ°W holenderskich wydanego, dnia 25 apri- 
 ̂ . °9 w W iln ie albo gdzie się znaydować hę-

18 opłacić się mającego, dnia 8 marca 1808 
Przed Notariuszem publicznym w protokół miasta 
"Ruska przyjętego, d. 26 aprila 1809 r. dla nieo- 
P acenia w Aktach W ileńskich manifestowanego 
^A°grossovvanego, a na dniu 29 Nowembra 1809 r. 
s£. akt Kurlaiidskich Sądu Instancyi Selburg- 
^ lch zwyczaynym sposobem wprowadzonego i 
p °rroborowanego oraz przez spomnionego Kupca 
^ eteca, Handlu pod nazwiskiem,, Johaun Georg 

a.mPrecht w Rydze exystującego za dług obliga- 
ra k ^ i  Slxmmy  169^ rub- sr- 1 kop. 54 w zastaw do 
]7 °'idariego, w Sądzie Szlachetnym Woytowskim  
kr RA t ° R s k -i e g o  Miasta Rygi po przedpisaniti De- 

u tle dato 10 m- b. wraz z procentami prze
je 'vany bydź ma w przeciągu trzech miesięcy w  
. n‘ach do iicytacyi onego obligu naznaczonych to 
w * ’ )uliI oraz ^  augusta r. b.> zatem tedy
l^y^ają  się wszelkie ochotnicy do takowego kupna, 

y na pomienionych dniach wcześnie a naypóź- 
»0eX o godzinie 11 w  pokoju sessyi W oytowskie-  
® bąJu obierali się i oczekiwali przysądzenia 0- 
g So obligu temu, kto za niego naywięcey po- 

3 Pl zapłaci. Publicatum w R.atuszu miasta R y-  
o* dnia 10 aprila 1828 róku. C. Gross.

Jud. prael. Iinper. Civill. Regens Secretarius. 
dow P-am 0Ł’*ginale concordat. Ferdynand Gwiaz- 
p . i  ?ki. J j s g o  I m c e r a t o r s k i e v  Mości Translator 

ski Gubernski Sekretarz.

3 Oświadczenie Imieniem "VY. Augustyna R o -  
s jJ*.n0vvskiego Regenta Granicznego Pttu W ile n -  

eo° czyni się z następney okoliczności: W  trak-  
f  ^dchodzącey Sprawy po Exdyw izyi o ka- 
e Mcę w  juieście W iln ie  na U licy  Sawicz pod  

b Położoną, w  byłym Sądzie Głównym Gza- 
 ̂ ^rn Litewskim W ileńsk im  2go Departamen- 

t o s w m d e ^ j^ y  od Lokatorow jakimi byli 
., ‘ Lominik i Maryianna z Gorayskich Szklen-

°'v Adwokatów Sądu Główaego Litowskiego,

Franciszka Gorayskiego Porucznika W oysk  Ros- 
syyskich i Zuzanny Gorayskiey, spłacił schedę  
dekretem Exdywizorskim wydzieloną, i w res- 
tancyi nieusatysfakeyonowaną summę , w  ogul-  
ney ilości rubli srebrnych pięc tysięcy trzysta 
siedemdziesiąt pięc , naco od wyż wyrażonych  
osob i otrzymał w roku 1822 miesiąca maja 18 
dnia ustępczy Dokument. Jakowy Dokument 
b yły  Czasowy Departament zaaprobowawszy , w  
stopniu W W .  Szklennikow i GorayskichjDekre-* 
tem swym roku 1822 junii 2 dnia nnne oświad
czającego postawił, źe zaś za wymienioną sum
mę w naturze lia tę porę nie mogło nastąpić 
wynadgrodzenie całkowite, w schedzie jaka w y - 
kazaną była ; z tey  więc przyczyny pozostałe 
Kwantum obezpieczonem zostało na bonum re • 
peribile , które po ustałym życiu Felicyianny  
Brzezinskiey w summie złł. polskich 6 ,000  0- 
partych na mieszkaniu dolnem wspomnioney ka
mienicy od weyścia w bramę po prawey stro
nie będącem, odkryć się miało , a jakowe po 
długim życiu  W .  Brzezinskiey nie cźyią bydź 
nie mogło własnością jak tylko żałłgo. Stało szę, że 
W . Brzezińska w ominionym roku dni życia  
dokonała , po zgonie którey, lubo delator miał 
wszelkie prawo natychmiast w eyść w posse- 
syią wzmiankowanego mieszkania w proporcyią 
6 , 0 0 0  złł. P o ll . ,  jednakowoż powodem iż prócź  
tey summy bjdey pod dożywociem inną własną mia
ła W .  Brzezińska na temże samem mieszkaniu za- 
lokow aną, z tey zatem przyczyny nie czyniąc 
żadnego kroku, postanowił oczekiwać, azali kto
ko lw iek  z sukcesorów zmarłey Brzezinskiey n ie-  
zajawi się. Oczekiwanie żałłgo nie było da- 
remnem, albowiem w końcu miesiąca februaryi 
przybył "W. Fabian syn Józefa Baierski P o 
rucznik b. W o y sk  Polskich, mianując się bydź  
naturalnym sukcessorem po nieźyiącey Br.zezin- 
skiey, uczynił do schedy jakby swey antecesor- 
ki mylną i w niewłaściwych Aktach zeznaną Intro- 
missyią , a nakoniec sam dostatecznie przekona
ny, że summy z ł ł .  6 ,000  nie jest Aktorem, gdyż  
ta jest własnością żałłgo, w proporcyią którey  
częściowym jest dziedzicem schedy wydzieloney  
dla Brzezinskiey, pomimo w’przod oświadczoną 
chęć układu, następnie opacznie postępując obe
słał delatora dwoma listami otworzystemi, jednem  
l 5 marca, drugim 3 apryla terażnieyszego 1828  
roku, w jakowych obu nic prawdy nie zamie
ściwszy, dowiodł, źe wszelkich  przedsięwziął 
wynaydywać środkow, iżby choć czasowie utrzy
mać się przy obcey własności; co gdy jest wprost 
samą niesłusznością, k iedy mianujący się bydź 
sukcesorem W .  Porucznik Bajerski po Brzezin
skiey, mimo nieokazania dotąd dowodow sukce-  
sorstwa własności żałł. przez dekret obezpieczo-  
uey uzurpować władnem nie jest? a zatem prze
ciwko czynnościom W .  Bajerskiego delator czy
niąc zażalenie , zapowiada, źe tenźa W .  Baier
ski, jeżeli i jest prawdziwym sukcesorem po Brze
zińskiej' , a jakowych i w ięcey  zajawić się mo
że, toć w stopniu swey poprzedniczki, taką sum
mę odziedziczać powinien, jaka w stałą lokatę^ u- 
determinow’auą została, prócz złotych 6,Ooo, ja
kowe do źałgo należą, i dla tego ninieyszym 0- 
swiadczeniem na otworzyste listy czyniąc odpo
wiedź, żałujący wszystkich w ogulności ostrze
ga, iż schedy składającej się z mieszkania dol
nego po prawey stronie od weyścia z bramy do 
R amienicy pod N . 56 na u licy  Sawicz w mie»

n



ście W i l n i e  s y tuow ane j ,  jest w ilości złł .  poi. 
6 ,000 wspólnym Akto re m,  tak jak za dalszy sum- 
nlę W .  B ajerski w  stopniu W .  B r z e z iń s k i e y ; 
a stąd iżby nik t  bez wiedzy żałgo delatora z W .  
P o ru czn ik ie m  Bajerskim tak o arendę a bardziey 
o pr zedaż  nieraz wspointiioney sch edy  w umo
w ę  nie wchodzi ł  , gdyż p rz ec iw n ie  postępujący 
wsze lkie  straty z t raktowania o rzecz  zawodną 
w y n i k ł e ,  samemu sobie przypisze.  1828 apr.  15 
dnia.

Augustyn Romanowski  R .  G. P t.  W i l eń .
R o k u  18,28 miesiąca apryla  16 dnia przed 

Aktami Ziem.  P t tu  W i le ń s k i eg o  stawając osobiście 
W J P a n  Augiistyn Rónianowfki  R eg en t  Gran.  P tu  
W i leńsk iego  ninieysze oświadczenie wpisać do 
pro tokułu  podał i one w tymże P ro to k u le  własno
ręcznie  podpisał .

P rz y ią łe m  Jan  Zienkowicz R egen t  i K a 
w a le r .

Czytano Okul icż.
W o ln o  d r u k o w a ć  W i ln o  d n ia  22 k w ie tn ia  

1828 r. A. P o w s tań sk i  P rez .  Koni. Cen. W i l ,  
R a d c a  Kol- i K le r .

5 N ab y w szy  przez p ię tnas to le tn ią  moją p r a 
k ty k ę  tak  za grauicą jako tez w Rossyi, w  P o l 
szczę i w  L i tw ie  nie jednego pożytecznego do- 
św iadezen ia  w D en tys tyce  ; postrzegałem  n i e 
jed n o k ro tn ie  że pomimo w szelk ich  moich s ta 
r a ń  , osoby, k tó ry m  udz ie la łem  r a d y  , o moich 
p rzep isach  zapom nia ły .  Z  tego p o w o d u  pos ta 
now iłem . w y d a ć  w  języku polskim dziełko O 
zachow aniu  i obchodzeniu się z zębam i. P o 
ch leb iam  sobie p rzy iem u ą  nadzieją, że to  m ałe 
d z ie łk o  przy ię te  będzie  z u k o n te n to w a n ie m  od 
S zanow ney  Publiczności. P r e n u m e r a ta  na po 
wyższe dziełko, k tó rego  cen a  kop. sr. 5 o, p rzyy- 
mujo się w  raojem mieszkaniu, w  D om u M ichę- 
l a  Z e te la  n ap rzec iw  ra tusza n a  3cim p iętrze.

N. L o ff le r  od  w ie lu  Szkó ł G łó w n y ch  a -  
p ro b o w a n y  D en ty s ta .

D o zw ala  się d ru k o w a ć .  W i ln o  d. 21 k w i e 
tn ia  1828 r. D z iek an  O d d z ia łu  N . L e k a rsk ic h  
M . M ianow ski.

3 D o b ra  ziemskie Mniszew' z przyległośola- 
xni w  W o je w ó d z tw ie  S andom iersk im , nad rz e 
k ą  W is łą ,  m il  sześć od W a rs z a w y ,  n a  t ra k c ie  
g łó w n y m  L u b e ls k o -W o ły ń sk im  po łożone ,  są z 
w o ln ey  rę k i  w  całości lu b  w  części d o  p rz e -  
d a n i a , a lbo  też  na  zamian n a  d o b ra  uizszey 
w a r to ś c i  z d o p ła tą  p rzew y żk i .  P rzynoszą  r o 
cznego dochodu , p o d łu g  sporządzonego Anszla- 
gu , k tó rego  n a  g runc ie  sp raw d z ić  można, zło
tych  polskich  44,000, z k tó ry c h  połoWa z p ro -  
p in acy i  , z k a r c z e m ,  z czy n szó w ,  z m ostu  na 
rzece P il icy  w p ły w a  w  gotow ym  groszu, d r u 
ga p o ło w a  z K reseencyi- Rozległość tych  d ó b r  
w  d o b ry c h  g ru n tac h  , obszernyeh łą k a c h  i p a 
s t w i s k a c h , z a w ie ra  w łó k  sto siedm . L u d n o ść  
ogó lna  wynosi dusz 1200 obojey płci.  W e  wsi 
M nisze w ie  jes t  S ta cy a  P o cz to w a —  Magazyn 
S o l n y —  K ościo ł P a ra f ia ln y  —  P a ła c  m u ro w a 
n y   O fficyny , s t a y n i e , w ozow nie  w szystko
m assif m u ro w a n e .  B ro w a r ,  G orze ln ia ,  Szpich- 
le rz  n ad  W i s ł ą ,  A u s te ry a ,  K a rczm y  i inne e-  
konom iczue zab u d o w an ia  w  d o b ry m  stan ie .  O- 
g ro d y  f r u k t o w e —  Ż yczący  n ab y d ź  te  d o b r a ,  
t ę  znaydzie d la  siebie korzyść , iż p rócz mogą- 
cey  pozostać n a  g ru n c ie  p e w u e y  summy i po

sp raw d zen iu  na mieyscu rzec*ywistey  in tra ty ,  O-* 
raz po s t rącen iu  o p ła ty  p o d a tk ó w  , p rz e d a ją c j  
o lia ru je  liczyć po sześć od sta na p ra e t iu m  czy- 
l i  Wartość tychże dó b r .  Mający zatem chęć weyść 
w  u k ład y ,  zechce się zgłosić do W .  Hervnga 
tychże d ó b r  d z ied z ica , ad ressu jąc  l is t  franco 
na  W a r s z a w ę  w  M nissew ie  , lub  d la  p o w z ię 
cia bliższey inforinacyi do W .  L ie b e l ta  Sow ie- 
tri ika  w  W iln ie .

W o ln o  d ru k o w a ć  P o licm eys te r  C hrząstow sk i.

5 W y d z ie lo n ą  z E x d y w izy i  sch ed ę  J o h a 
n ó w  zw aną,  w  P o w iec ie  Upilskim leżącą , m a
jącą d w a  dym y poddanych  i w ięcey 4 w ło k  g r u n 
tu ,  tudzież dom  rau ro w au y  w  mieście K o  wnie, 
są do  zbycia lu b  dó zadzierzaw ien ia .  K to b y  
życzył weyść o to  w  u k ład ,  raczy  u d ać  się do 
niżey podp isaney  w łaścic ielk i,  m ieszkającey  w 
W i ln ie  w  Dom u W  W .  K a rp o w ic z ó w  n a p rz e 
c iw  K ościo ła  W W .  SS.

T e r e s a  J u rg ie w ic z o w a .

j!V o tv e  d z i e ł o .
Początki Grammatyki  języka Rossyyskiego, 

podług ce lnie jszych i gruntownieyszych wzorów 
w języku Rossyyskim i polskitn ułożone. W i lno .
w drukarni  B, Neumana 1827 IlauepmaHie Tpaiw-
MamiiKH PocciiicKaro a s t m a , cocuiaujieHHoe 110 
uafl.iyuHiHMi. a  flocraoBipHbiłniHM-b nocoóiaM'i>, na 
P o c c I m k o m i j  i i  U o j ih C iŁ o a r b  j i s i u k Js. Baabao,  m .  Th-  
norpacjiia JB. H e im an a  1827.

Nowa ta Grammatyka,  pomnażająca sczuptą 
u nas liczbę dzieł nauko języka Rossyyskiego u- 
łatwiających,  przed wszystkim ma ua celu użytek 
praktyczny. Gramroatyka praktyczna tego języka 
przez Mikołaja Grecza wydana,  a jedynie dla sa
mych Kossyan napisana ,  nie małą b y ł a  pj m ocą  
do ułożenia ninieyszey. Z niey wyczerpnięm zo
stały te prawidła  i pos trzeżenia,  które dla P o l a 
ków mogły bydź przydatne.  Nayistotnieysze prze
to zasady grammatyki  języka Rossyyskiego, w spo
sobie ła twym  do pojęcia i ściśle praktycznym ,  ni
nieysze początki obejmują .  Zaczynają się one od 
wstępnych wiadomości o liczbie, uodziale i posta
ci głosek rossvyskich; daley idą prawidła  wyma
wiania,  następnie o częściach mowy,  ogólne w ł a 
sności odmiennych części mowy, a potem szcze
gólne prawidła  na każdą z osobna i liczne do tego 
przykłady.  Rsr.eczownift i słowo nayobszei niey są 
wyłożone: na nich się b 5 wiem cała budowa języ
ka opiera.  Teorya  i def in ic je  części mowy opu 
szczono są: właściwie bowiem do grammatyki  po- 
wszechncy należą;  natomiast naydnje się wielka 
liczba p rz y k ła d ó w ,  w których dobi tniey malują 
się własności języka. Obok textu polskiego z n a j 
duje się dosłowne tłumaczenie rossyyskie ;  wszy
s tkie wyrazy rossyyskie znakami iloczasu są opa
trzone czyli akcentowane: służy to ku dobre ni u
wymawianiu,  które,  zwłaszcza dla cudzoziemców, 
jest trudne.

Znayduje się do przedania w księgarniach W i- 
leriskich. Cena kopiejek srebrem óo."

W o ln o  drukować.  W i l n o  d. 20 kwietnia  1828 
r- Cenzor Norber t  Jurgiewicz.

3 R om ans  h istoryczny W a l te r - S k o t la ,  pod  
ty łu łem : D ugald  -  D a lg e tty  R yc erz  n a je m n y  
w e 2Ch tom ach  p rze łożony  przez K a ro la  K o r -  
w e la  w yszed ł z d rn k t l ,  i sprzedaje  się w X.ię- 
g a rn i  JB .  Z aw ad zk ieg o .  C ena E x e m .  n a  p a 
p ierze białym  Ross. ru b .  sr. 1 i kop. 20. P r e -  
n u m e ra to ro w ie  mogą odb ie rać  od sw oich  K o l le -  
k to ró w .

P ozw olono  d r u k o w a ć  W i ln o  d . 0 2  k w ie 
tn ia  1828 ro k u  C enzor K o lleg ia lny  Assesor Igna
cy S zy d ło w sk i .
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D O D A T E K
D O  G A Z E T Y

K U R Y E R A L I T E W S K I E G O N“ 5i:

IVilno dnia 2 /  K w ietn ia  v. s. i 828 rokit.

OPIN IA RADY PA Ń STW A .

Rada Państwa na Departamencie Ekonomii 
i  na Powszechnem Z ebran iu ,  rozpatrzywszy na 
skutek Naywyższego rozkazu przedstawienie M i
nistra Skarbu o porządku , jakiego pilnować się 
powinny Dank Pożyczkowy i Rossyyskie Asse- 
Łuraeyyne Towarzystwo, względem assekurowa- 
*na budowli, pod zastawy Banku zostających, al
bo n-tkovro przyymowanych , przez opinią mnie- 
ma postanowić w tym przedmiocie następujące 
prawidła:

1) Rossyyskie Assekuracyyne ogniowe To
warzystwo, obowiązane jest wszystkie te fabry
ki, w St-Petersburgu znaydujące się, które do te
go czasu w Pożyczkowym Banku są zaassekurowa- 
Ile i  zastawione, przyjąć pod swoję. assckuracyą, 
na tych prawidłach, których pilnuje się Bank 
Różyczkowy.

2)Cosię tycze domów zaassekurowanych i za
stawionych w Banku, Administracya Assekuracyy- 
nego Towarzystwa obowiązana jest stosować się do 
Scenki przez Bank uczynioney; jeżeliby ocenka 
ta ze strony Towarzystwa okazała się niższą od 
tey summy, którą Bank wydał na zastaw , tedy nie 
Kważając na to, Admistracya Towarzystwa powin- 
na Przyjąć je pod swoję assekuracyą, w takiey 
summie , jaka przez Bank jest pożyczona , i w 
przypadku pożaru nagrodzić wynikłą szkodę,.sto
sownie do uczynioney przez Bank o c e n k i ; je
dnakże w takim razie Administracya Tow arzy. 
stwa ocenia ,już i ziemię, na k tórey się budowla 
*Uayduje, jako włączoną do ocenki dla wzięcia 
? Ranku pieniędzy; lecz gdyby się zdarzyło, że 
1 ccna ziemi nie doprowadziłaby do równości Ban
kowcy ocenki, natenczas Assekuracyyne Towa- 
) zystwo powinno w razie pożarowego nieszezę- 
Scia zapłacić tę tylko summę, jaką gospodarz do- 
JliU był winien Bankowi podczas pożaru , jeżeli 
Zas summa ta będzie inriiey wynosiła, niż uczy- 
^ J°ua przez Towarzystwo ocenka, tedy przewyż-

tey ostatniey obraca się na wynagrodzenie go- 
sP°dai-za domu.

t>) Jeżeli na przyszłość z jakichkolwiek przy- 
Czyu Administracya Towarzystwa nie zechce' 
P | zyjąć pod assekuracyą (wedle § 53 urządze- 
k*a Towarzystwa) jakiegokolwiek domu, w B an- 

. leszcze niezastawionego, tedy Bank nie po- 
VV1Illen wydawać na ten dóm pożyczki.

4) Jeżeli  dóm, na assekurowanie przedsta
wiony, w l»ank u j,rj  zastawiony, lub na zastaw
® Iai owany, przewyższa wyrażoną w 02 § urza- 
Uzenn v .Ą.  . A°warzystwa cenę ;  tedy w takim razie

ministracya '1 owarzystwa obowiązana jest go

assekurować z dopełnieniem w  zagranicznych- 
Kantorach, ażeby Bank miał rzecz tylko z Ad- 
ministracyą Towarzystwa , które samo jedno o- 
bowiązane jest mu odpowiadać.

5) Co się tycze domów i fabryk, na zastaw 
k tó rych  uczyniona pożyczka w skutek osobnych 
Naywyższych ukazów, i które już zaassekurowa- 
ne są w zagranicznych Towarzystwach; to zosta- 
wuje się do woli Administracyi przyymować je pod 
assekuracyą lub nieprzyymować,i w ostatniem zda
rzeniu powinny bydź one zaassekurowane poda- 
wnieysżemu \y zagranicznych Assekuracyynych 
Kantorach. *

6) Przy  postąpieniu na zastaw Bankowi do
mu albo fąbryki, za złożeniem przez właścicie
la polisu Rossyyskiego Assekuracyynego Towa
rzystwa, Bank niezwłocznie uwiadamia ze swo- 
jcy strony o tern Administracya Towarzystwa, » 
polis chowa w swojey kassie.

7) W  razie uszkodzenia przez pożar zasta- 
wioney w Banku majętności, polis ma bydź ob
jawiony od Banku w Administracyi Towarzy
stwa, która za szkody zrządzone przez pożar o- 
bowiązana jest zapłacić Bankowi, a nie gospoda
rzowi, z którym już Bank ma rozrachunek.

8) Towarzystwo bezwarunkowie odpowiada 
Bankowi za szkody przez pożar uczynione, (wyy- 
mując zły zamiar zę strony gospodarza domu! i 
inne zdarzenia, w § 75 urządzenia Towarzystwa 
wymienione, jak o tera niżey w artykule 12 po
wiedziano): chociażby ze strony gospodarza i nie
były  zachowane wszystkie przepisane w urzą
dzeniu Towarzystwa prawidła, względem poda
nia na terminie objawienia o odnowieniu asseku- 
racyi, zmiany mieszkańców i t. d., chociażby na
wet ort opuścił termin, dla podania objawienia o 
pożarze i szkodach, naznaczony; z resztą, jak tyl
ko dóydzie do wiadomości Pożyczkowego Ban
ku o pożarze w budowli, jemu zastawioney, te
dy on obowiązany uwiadomić o tem Administra
cya A ?sckuracyynego Towarzystwh.

9) D latego  Administracya Towarzystwa ma1 
szczególnieyszy dozor nad takowemi majątkami, i 
w razie jakichkolwiek odmian (jeżeli sam gospo
darz w przyzwoitym czasie o nich nie objawi) 
powiększających niebezpieczeństwo ognia , nia 
wyłączając ich zpod assckiir^cyi, uwiadamia Bank 
o następującem nanowo premium, równie i w ra 
zie odnowienia assekuracyi; ten zaś ostatni, otrzy
mawszy lakowe uwiadomienie, czyni niezwłocz
nie opłatę przypadających podług niey pieniędzy, 
odnosi je wedle rachunków swoich do niedoim- 
ki za pożyczkę z Banku, rta zastaw takowego do 
mu wydaną , jakową niedoimkę uzyskuje na o-



SnOwie Bankowych p raw ide ł  i uwiadamia gospo
darza.

10)Na ten  koniec  Bank ma przesłać do AdniR 
n is t racy i  T owarzystwa dwie wiadomości :  jednfj o 
zastawionyeh w nim domach i fabrycznych bu
dowlach , na osnowie Postanowienia  o pożycz
k a c h  z wyrażen iem czasu, do którego są zaasse- 
ku rowane (*), a d ru g ą  o oddanych w zastaw na 
osnowie osobnych Naywyższych ukazów i roz
kazów.

11) Jeż el i  Assekuracyyne Towarzystwo za- 
p łać i  20 lub więcey procentów za szkody,  przez 
pożar  uczynione w  zastawioney Banko wi  budo
w l i  , tedy nadpalona budowla , n iezwłocznie na- 
jiowo powinna bydź zaassekurowana w pozosta
jącym kapi taje ; zapłacone zaś przez  Assekura
cyyn e Tow arzys two pieniądze , mają bydż uży
te  pod dozorem Bankowego A rc h i t e k t a  , na na
p ra w ę  budowli,  za zgodzeniem się gospodarza na 
takową naprawę , i po uczynieniu  tego , napra
wione części  znowu oddają się pod assekuracyą.  
L e c z  jeżeli  już była  nadpłata kapi tału,  i różnica 
między summą, ot rzymaną z Assekuracyynego T o 
warzystwa , a tą,  jaka potrzebna jest na napra-  
yvę budowli ,  nie przewyższa tey  nadpła ty ,  tedy,  
jeże l i  gospodarz zechce .  Bank  pożycza jemu ten 
niedostatek i przypisuje to do jego długu,  a j e 
że l i  gospodarz tego nie zechce ,  tedy dom odda
je się na sprzedaż;  jeżeli  zaś nadpła ty  zupełnie 
n ie  by ło ,  natenczas Bank daje gospodarzowi  j e 
den  r o k  ulgi dla naprawy.

12) J eż e l i b y  pożar nastąpił  z p rzypadków  
w  ^ 7 5 Urządzenia Towarzystwa pod lit. a  wy
mienionych,  albo ze złego i dowiedzionego za
miaru  ze s t rony tego,  kto oddał dom pod asseku
racyą ,  t edy  Towarzystwo uwalnia się od wyna
grodzenia za szkody przez  pożar uczynione;  Bank 
zaś przys tępuje do przedaży zastawionego mają
tku,  a w  ostatniem zdarzeniu i wszelkiego inne
go,  jaki okaże się u winowaycy,  k t ó r y  p ró cz  te
go pod  sąd podpada.

Na autentyku własną J E G O  C E S A R S K I E Y  
M O ŚC I r ę k ą  napisano:

,,M a bydź podług tegoP
St-Petersburg  i 4 

marca  1828.

U K A Z Y  RZ Ą D Z Ą C E G O  S E N A T U .
W zględem  przyyrnowania w rekruty ochotników z 

wio ścian skarbowych.
W e d l e  Ukazu J E G O  C E S A R S K I E Y  MO

ŚCI Rządzący Senat,  wysłuchawszy sprawy  za 
przedstawieniem Penzeńskiey  Izby Skarbpwey o 
przyję tym miasta P enzy  z należących do włościan 
ska rbow ych  ar tyku łów , nazywających się daw- 
niey  stróżami kancel laryyskimi ,  kancel l aryysk im 
s.tróżu Bykowie  w r e k r u t y  na własne jego żądanie,  
l ecz  bez uwolnienia Gromady,  za familią Czer- 
kask iey słobody skarbowego włościanina G rebien -  
szczykow a,  między innemi R o ż k a  z a l i :  dla 
ochronienia  włościańskich Gromad od próżnego 
c iężaru  i zgodnie z przedstawieniem P .  Ministra

Skarbu,  wszystkim Urzędom R ekru t sk im  przez 
poś redn ic tw o  Cywilnych Gu bernatorów zalecie,  
ażeby przyjęcie  w r e k r u t y  ochotników bez uwol
nienia wie'yskich gromad , dopuszczane było W 
takich tylko zdarzeniach,  jeżeli  Izba Skarbowa 
zaświadczy,  źe s tawiony ochotnik istotnie należy 
do tey  włości  z familią,  za k tórą  się najął;  że 
l iczy się w niey  na okładzie nie mniey lat t rzech; 
ze 1 eki  utskiey k o le i  nie podpada; i źe opłata za 
niego wszelkich  podatkow i powinności  na p rz y
szłość do nas tępney rewizyi  dostatecznie jest za
bezpieczoną;  o czem posłać ukazy,  równi eż  przez 
ukazy dać wiedzieć Izbom Skarbow ym  i uwia
domić P .  Ministra Skarbu i Zarządzającego Mi- 
nisteryum Spraw  W ew n ę t rz n y ch . ' '  Grudnia 3 i  
dnia 1 8 2 7  r o k u  (Z igo  Depar tamentu . )

(*)  U w n g a .  R o z u m i e  s i ę  s a m o  p r z e z  s ię ,  z e  j e ż e l i b y  p o l i s  
A s s e k u r a c y y n e g o  T o w a r z j ' s t w a  o b j a w i o n y  b y ł  B a n k o -  
iv i  p r z e d  u p ł y w e m  t e r m i n u  t a a s s e k u r o w a n i a  w  Ba n k u ;  
t e d y  t e n  o s t a t n i  a s s e k u r a c y y n y c b  p i e n i ę d z y  za n i e d o .  
t r z y m a n y  d o  t e r m i n u  cza s  n i e  z w r a c a ,  na  o s n o w i e  N a y -  
w y ż s z e g o  o  A s s e k u r a c y y n e y  E x p e d y c y i  M a n i f e s t u  ( a r t .  
1 2 ) i  u r z ą d z e n i a  T o w a r z y s t w a  § 53 .

0  tem , czy mogą chrześcijanie żnaydowac się tui 
usługach u zydow, trzym ających poczty , i  
naymować się do robot u żydów.

Rządzący Senat na Powszechnem Zebraniu  
piei wszych t rzech Depar tamentów słuchal i prze-  
łoźoney,  przez  Zarządzającego Minlsteryum Spra
wiedliwości ,  P .  daynego Radzcę ,  Senatora i K a 
wa lera  Xi§cia Alexego Alexiejewicza P o łh o r u -  
kowa,  kopi i Opinii R ady  Państwa,  w następnem 
brzmieniu:  Rada Państwa,  na Departamencie P raw
1 na Pow szechnem  Zebraniu ,  rozpat rzywszy p r z e 
łożenie Rządzącego Senatu Powszechnego Z e 
brania Sank tpetersburskich  Depar tamentów , w 
rzeczy zapytania: czy mogą Chrześci janie znay
dowac się na usługach u żydów,  t rzymających po
czty,  i naymować się do robot  u żydów? przez  o- 
pmią  postanowiła:  i )  Dozwol ić,  ażeby rzemie
ślnicy chrześci janie ,  jako to: cieśle,  mularze  i 
inni, zaymujący się budowaniem lub naprawą do
mów,  albo innemi  robotami , niewymagającemi  
stałego zamieszkania w domach żydowskich,  lecz 
czasowych robót ,  mogli bydź do nich dopuszcza
ni. 2) Dozwolić także  źydóm w tych  guberni-  
ach,  gdzie oni na osnowie p ra w pobyt  mieć 1110- 
gą ,  w  razie zawarcia przez  nich kon tr ak tów na 
utrzymywanie  p o c z t , przyymować chrześcijan 
na pooztarzów i p isarzów,  lecz  z tem jednakże 
warunk iem ,  ażeby w takiem zdarzeniu na staoyach. 
smotrytele lub  prykażczyk i  byli chrześcijanie.  
Od biorących ut rzymywanie  poczt  żydów zależy 
zresztą mieć na staoyach pocztarzów,  pisarzów i, 
p rykażczyków  z żydów,  z tćm ty lko,  ażeby już 
na takich stacyaeh chrześcian nie było.”  Na au
tentyku własną J E G O  C E S A R S K I E Y  MOŚCI 
rę k ą  napisano: ,,/>/« bydź p o d łu g  tego.'1'1 Sankt-
P e te r sb u r g  i<* grudnia  1827.  1 Sprawki .  I I  o z - 
k a z a l i :  dla przyprowadzenia  do należytego w y 
pełnienia wyżey wy rażoney N a y w y ź e y kon- 
fi rmowanpy Opinii Rady Państwa,  posłać ukazy 
tym Rządom Gubernia lnym,  w k tó ry ch  g u b e r 
niach pozwolono żydom na osnowie praw,  mieć 
pobyt.  O czem dać wiedzieć  rówinęż  przez  u- 
kazy i wszystkim innym Urzędowym mieyscom i 
osobom; a do Nayświętszego Rządzącego Synodu, 
do Sanktpetersburskich  i Moskiewskich Rządzą
cego Senatu Depar tamentów i Powszechnego Mo
skiewskich Depar tamentów Zebrania  przes łać  u- 
wiadomiepia.  Stycznia 11 dnia 1828 ro ku .  (Z 
Powszechnego Zebrania p ierwszych t rz ech  D e
par tamentów),

Jdozwolono drukować. Z  polecenia J  Fi . L itew skiego Fi ojennego G ubernatora, 
y ln d rzey  R u ch arsk i R zeczyw is ty  R a d ca  S tanu i K a w a ler .

w D  r u A a r n i R  ę d a k c y  t.


